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Z obrad 
Konferencji WOjewódzkiej PZPh 

Prezydium Konferencji Zdrajca Doboszyński skazany na karę śmierci 
WARSZAWA, (PAP).-W godzinach popołudniowych merykańsk'ego wywiadu, politycznego, gospodarcze- NOWE WŁADZE 

dnia II bm, po dwunastodniowej rozprawie, Wohkowy oraz związanych z nimi pol- <10 oraz stanu obronności ••••• d k· . PZPR 
~ąd Rejonowy w Warszawie ogłosił wyrok skazujący ski ch faszystowskich ugru- ~allstwa polskiego. organiZaCji wOJewo z lej 
mż, Adama Doboszyńskiego na karę śmwrci, utratę powań emigracyjnych, jak W czasie wojny w okre- W GODZINACH WIECZOR..! ski Tadeusz Głowacki Lucjan 
praw publ'cznych i obyw telskich praw honorowych ,.Pokolenie Polski Niepodle- sie od 18 wrześn'a 1939 r. NYCH KOMISJA SKRUTACY.7 Gramoo He~k, Kielan Jan, ~ 
na z~wsze, oraz przepadek całego mienia. -Przy sali wy- głej", "Klub Federalny do 9 maja 1945 r. działał na NA I KONFERENCJI WOJE· pigroch Wiktoria, Klepacki K-I-
~ełn~onej publicznością, wśród której zna:idO'wali się Środkowo - Europejski" w korzyść Niemiec hitlerow- WóDZKIEJ PODAŁA DO WIA· zimierz, Kozłowski ZygmU'lt, 
hum dziennikarze krajowi i z9grauicz'li, przewodni- Londynie, Rzymie i Brukse- skich przez to, że na terenie DOMO~CI WYNIKI WYRO· Koźluk Antoni, Kr6likow3ka 
czący ppłk. Franciszek Sze:iński cdczytał sentencję i uza- li Pax Romana. tzw. emigra Węgier, Francji, Portugal'i, RóW DO WŁADZ ORGANIZA· Leokadia, Kry1iski Zenon, 'Ku· 
sadnienie wyroku. cyjny rząd polski, Stronni c- Anglii pełnił funkcję agen- OJ! WOJEWóDZlUEJ PZPR. bicki Antoni, Kuli:ński Marian, 

two Narodowe, ONR, współ ta inspiracyjnego ruemiec- W SKŁAlł KOMITETU WO. Kuras Bronisła.w, Ley Włodzi. 
Rejonowy Sąd WOj5!tOWY. 2 W okresie od 9 maja działał w pracach organiza- k'ego wywiadu. JEWóDZKIEGO WYBRANI ZO mierz, Młodawski Antoni, Mo-

W Warszawie, uznał Adama 1945 r. do 3 Lpca 1947 cyjnych i politycznych tych W polskich siłach zbroj- STALI TOW. TOW: rawski Jan, Mr6z Zdzisła.w, Ni~ 
Doboszyńskiego w.nnym r ... na terenie Anglii, Fran- ugrupowań a po przybyciu nych zaś na Zachodzie oraz Balcerski Jan, Banasiak St:J.. śmiałek Władysław, Olczak Sta.­
zbrodni stanu, oraz zbrodni CJl i Włoch, anglosaskich w grudniu 1946 r. na tere- w kołach emigracji polskiej, nisław, Bok J6zef, Bukowski '&0. nislaw, Pa.cholczyk Piotr, Palpu­
przeciw interesom zewnętrz stref okupacyjnych Niemiec. ny Polski organizował pod- prowadził akcję politycznej man, Borzycki Władysław Ce- ~hOWS:!t Leon,WPerłOWSki Adam, 
nym państwa i stosunkom a ostatnio Polski, działając ziemne ośrodki narodowo- dywerśji przeciwko zbroj- glowska Irena., CIapa. J6zef,' Ohr'l r om~: S l~rŻ Rybińi~a 
międzynarodowym. Sąd Uz- w interesie i na rzecz an- katolickie. ma;ące służyć ja nemu oporowi w kraju, jak stowicz Czesław, Domagalf'J.d ;a.n ~z :' ha s S'en~ewiunt, S~ 
nał, że Adam Doboszyński glosaskich kół imperialistycz ko ośrodek dywersji poli- również przyjaźni i wSPół- 1 Henryk, :Oworakowski Wla.dy. to~: S:i:rCaj~ki' IZ t

CZ ;Vt I· 
w:nny jest, że w okresie od nych. a w szcze<1ólności a- tycznej i wywiadu z żvcia pracy z ZSRR. sław, Duruakowa Irena, Gajew· ... 'ki Win t. ygmun, <>:a.-
lutego 1933 r. do 17 wrześ- , WluS cen y, Sulej ŁUCJa, 

f;?ift,~;:ap~~;!~:~~~~ Bezprawne lWO Inienle zbrodniarzy wojennych g:~~fd~g; 
bytu przez to. że N t R d P I k · d R d W B·· siak Bol8l:ław, Wirowski Wła.dy • 
.. W okresie od lutego O a zq II o s lego o zq u • rytanil . sław, Wodzinowski Ludom;r 
• 1933 d 17 ' . Wojtala. Czesław, • 

r. o wrzesn a • umorzenia b t ° kO ł d k . N° h . 1939 r.
t 
działając w intere- W spraw:e pr.zez ry YI5 le W a ze o UpacYlne w iemc.zec postępowania 

Sle i na rzecz hitlerowskIch karnego pr.zec!wko b. generałom von Rundstedtowi i Straussowi, oskarżonym NA ZASTĘPOóW CZŁON. 

Niemiec, pełn'ł funkcję a.gen O popełnienie .zbrodni na narodzie polskim 
ta inspiracyjnego niemiec- , . . 
kiego wy ... Viadu na teren e WARSZAW,A ~AP). W ma ~wrocił się notą z dnia 17 ma o mater~aly przeClw von Rund 
P l k' . . dz' ł l "ju br. pojawiły SIę na łamach Ja br. do ambasady brytyJ- stedtowi. Straussowi i trzecie 

o s l l poprzez la ~ nos: prasy brytyjskiej l niemiec- skiej w Warszawie 7l prosbą ., mu generałowi von Mannstei-
propagandową I orgamzacYJ k' j 'lad 'ci . wyjaśnienie czy wspomniane nowi. władze brytYJ'skie by-

h t b le w omos o umorzenIU. " 
ną w ramac zw. o ozu na . wladomosci prasowe są zgod- ly zdecydowane pociągnąć do 
rodowego, celem przeprowa przez bryt~jskle władze ol,upa ne z prowdą. odpowiedzialności wszystkich 
dzenia dywersji politycznej cyjne w NIemczech post~owa Ambasada brytyjska w War trzech oskarżonych. Wpraw­
\\" walce narodu z faszyzmem nia karnego przeciw b. gene- szawie notą z dnia 25 maja br. dzie orzeczenia lekarskie w 
jak równ'eż celem 'poder- rałom niemieckim von Rund- wyraz.iła :,",dz.ięczność wla- sprawie stanu zdrowia oskar-
wania gotowości obronne; stedtowi i Straussowi, oska - dz?m polsk:m za pomo~, ~- żonych były sprzeczne, jednak 
państwa polskiego inspiro- żanym D popełnienie liczlly~h dZIeloną :władzom. brytYJskIm władze brytyjskie powołały 

ł ł 't t l k' zbrodni wojennych. Ponieważ w zebranIU matenału dowodo komisję, złożoną z 2 lekarzy 
wa spo eczens wu po s le- przedmi<ńem osltarienia prze-j wego przeciw von Rundstedto brytyjskich, którzy wszystkich 
m~ faszystowską. do~tr~ę ciw wymienionym e-eneralom wi i Straussowi, oraz dała wy trzech oskarżonych uznaJ..: zdoi 
pol!tyczną, oraz fIlon emlec były również zbrodnie poprł- raz "szczeremu żalowi, że nymi do odpowiadania przed 
ką orientację. orl'{anizuiąc nione na obszarze' Państwa wspólne wysiłki zostały uda- sądem. Z uwagi na nowe infor 
ponadto pogromy antysemic Polskiego I w stO\Sunku do remnione z powodu tak:ego macje o stanie zdrowia oskar­
kie. Iludnoścl pOlskiej Rząd Polski stanu zdrowia von Rundstedta żonych władze brytyjskie po­

p-_____ ........ __ a.a. .. __ am"m'BD .... ~ 

Po poq .. :zebi~ 
Tow. DYMITROWA 

i Straussa, który czyni ich zu wołały nową komisję złożoną 
pełnie niezdolnymi do stawa- Z 4 lekarzy, kt6rzy uznali von 
nia przed sądem". Rundstedta : Straussa niezdoI 

Ambasada brytyjska poda- nymi do odpowiadania przed 
ła, że przed zwróceniem s:ę sądem. Orzeczenie lekarskiej 
do Rządu Polskiego z prośbą 4-osobo,:,ej komisji wó:ryfiko-

wała następnde specjalna ko­
misja z udz:ałem specjalist6w 
brytyjskich i lekarza pod któ­
rego stalą opieką znajdowali 
się oskarżeni generałowie. 

KóW KOMITETU WOJEWóDZ 
KIEGO WYBRANI ZOSTAld 
TOW. TOW.: 

Bara1iski Stanisław, FietkiG­
wicz Henryk, Glłsior J6zef, Gro. 
dek Marian, Grygierczyk Anto. 
ni, Ja1iczakowa Helena, Kacz­
marek Kazimierz, Kociem'3l'.1 
Franciszek, Kowna.stowa Jad M,. 
ga, Kucner Kazimierz, Kuj da 
Stanisław, Kusiak Piotr, Kw1~ 
tek Stanisław, Suski Stanisław 
Wspaniałowa Janina.. ' 

W związku z powyższą od­
powiedzią ambasady brytyj· 
skiej, która potwierdziła in. 
formacje prasowe o umorzeniu 
postępOwania karnego przeciw 
von Rundstfo.dtowi l Strausso­
wi, Rząd Polski złożył amba­
sadzie brytyjskiej w Warsza-
wie notę następujl\(lej treści: DO KOMISJI REWIZYJNEJ 

"M: ni sterstwo Spraw Za- WYBRANI ZOSTALI TOWA· 
granicznych przesyła wyrazy RZYSZE: 
s~c~nku ambasadzie brytyj- B'lrzyński Kazimierz KllBOk 
Sklej w Warszawie i w związ- Stanisław, Mikołajczak Marian. 
ku z notą ambasady z dnia 25 
maja 1949 r. nr 154-105-35-49 
ma zaszczyt przedstawić sta­
nowisko Rządu Polskiego w 

(Dalszy ciąg na str, 2-ej) 

NA ZASTĘPCóW WYBItA­
NI ZOSTALI TOW. TOW. 

Dyla. Czesł;Lw, Gutowski Ma. 
rian, Piotrowski Piotr. 

Lid wicepremiera KolaTowa 
do Róźy Dymitrow 

SOFIA (P AP) - W;'cepremier rz~u bułgarskiego WA 
SIL KOLAROW przesłał do Ró~Y DYMITROW list z 
wyraD.lmi głębokiego smutku i wsp6łczucia z powodu zgo. 

nu GEORGI DYMITROW A. 

oiewódzka Konferencia 
. . ~akończyła obrady 

z 
LiSJt stwierdza m. in. "Jest dla mnie rzeczą. najhar_ 

dziej b.clef'ną, że n'e czując 8ię zdrowym nie mogłem oS{)' 
biście pożegnać mego n.ajbliźswg<l Towarzysza i Przyja_ 
ciela Ge<Jrgi Dymitt'Owa". 

y.r d::u.g~m dmu obr~? WO.l<:!-1 ch~o?skle, or~z delegacje ?TIło I Słuchacze kursu przy Central- przybyła delegacJ'a robotnik6w 
WO?Zkl.eJ Kon!erer:cJl PZPR dz~ezowe, .ktore w UuieJ1iu nej Szkole PZPR w ŁodZI' wI'ta- PZp 

ód t ł dzk d l ł f b 
W nr. 31 w Zgierz:!. 

wOJew. z wa o le.go w i:I S:,",YCh za og a rycznych, pla jl} Konferencję WOJ'ew6dzk '::a. P 
szym ClągU toczyła Slę dysku- cowek produkcyjnych na WSI rewnieniem że zd b t ~ "I~ rzewodniczą.cy delegacji 
sja nad r~feratem tow. Wuj- :i organizaCji młodZ1eżowych służy~ będ~ kl::..sie

o ;060::iecz':~ tow. Łuswuwski, 7.apewnil 
Zobow iązania chłopów bułgarskich clechowsklego. Ę'rz~były z teren'] categ? wo- Polski". .J Konferencję, że załoga zgier. 
SOFIA (PAP) - Bułgarska Partia Chłopska ogł;;sua W dyskusji wzięli udział !la Jewod~!w~. by przekaza.:: K:n Na Konferencję WOJ'ew6dzk ~k.a. kombi<natu wełnianego nie 

w zwią.zku ze zgonem Georgi DymitrOwa do mieszkańców stępujący towarzysze: Stani- febrendcJ~ kzyc~em~ 'pomyślny".~ przybyła r6wnież z powiatu kol} ustanie w wysiłkach na odcln. 
wsi bułga.rskich odoZWę, kt6ra stwierdza m. in.: sław Banas:ak (Zgierz), Zy-? ra Ja.. rowmez, ~apewmc cec'ki~go oelegacja młodzież ku pr~duk.cyjnym i że w jesz. 

"Oddając hołd nieśmier tejnemu przywódcy ludowemu Ge gmunt Zając (Łask). Bolesław ~ą o swoJ~J ~otowosc: do ~al- ZMJ'. y c:Al W1ększ:rm, niż dotąd stop' 
orgi Dymitrowowi, chłop' bułgarscy z.obowiązują. się jeszcze Tedling (prokurator Sądu A- .zych wys.łkow w pracy ZaWO P 6 DlU podnOSI~ będz:e jakość pro 
b d · . • . ..1 pelacYJ'nego), "ucJ'a Sulej' \'Pa- dowe. j i społeczn.ej.. rzem wienie przedstawici<;lJtI dukc~ ar zlej wzmaCDla" Je"ność ludu pracującego, której fun_ u . . zu'p J-

damentem jest sojusz kla.l!y robotniczej z pracują-cym chłop bianice), Jerzy Karpiak (K0na WItana owacyjnIe przez ze- orf-aDlzatCJi. "oL wywolało na ° osiągnięciach P3ń otwo_ 
stwem, zorgani'Zowa~ swe siły pod szt.andarami Frontu ry), Zygmunt Kozłowski CWo- bra?ych ,wk~ac~ na salę ~ele sa} en uZJastyczne okrzyki na wych Zakład6w Jedwabiu Sztu. 
O· ,. d k' . 1·e"'.< .... 7kl· Zar~~.d ZMP). Hp~- gacJa społdzlelm produkcYJnej' cześć Związku Radzieckieg':>, cz~e"'" w Tomaszo""':e m6=]' )C'Zyzman.ego po ler{)wmdwem partii komunisty~znej. ""', ~... WKP(b -u ,,- .H .. 
. b d " d d ryk Wl'~ckowskl' (Wl·elun'). 1"1a Konary .w osobac.h tow. tow.: ) i wodza międzynarodo· d . Jeszcze ar Z,l.e.l z ecy owanie walczy~ przeoc:iwko wro!rom" ,y J :n l . pT. zewo DlC~Cy delegwcJ'i zalo_ 
k 

.~ rian Kull'ńsk'i (sekret~r~ '\'K ana '.l..IzIank. owsk.Jego, Tadeu- we go pro etanatu, tow. Stalin3.. to lasowym, elementom faszy9towsko.kafj'itaI'stycoznym i prze u " D k ki gl ma.sz.rwSlkiej fabryki tow. 
ciwko kułakom _ ora..: ofiarnie uczestniClZYć w budownic. PZPR), Lewandowsk! (Piotr- sza rzyn lews ego. Aleks.an Państwowe Zakłady Przemy3łu Lesl'Jczyński. ' 
twie !>Oc.'alizmu w nasz.vm k-J·u.· ków). Eustachy Seniow (Kura ~ra. Grzel~ka, Jana .Szymama- Chemicznego w Zgierzu "Bar'l' T .,'~ ka 1 Marll Adamuslk owo Leszczyński z,apewni! 

Cbłopi bułgarscy, reaHzuJ'~c te~a.m~~t "--r""; .... :vm].. torium Okręgu Szkolnego), Ro '" . . . ta", powitały WOJ'ew6dzką Kon- K f 
... "', v'" U't>U". U S d W lITllentU chłopow ze WSl o-n e.renc.ię Woj.ew6dzką, że 

trowa, zobowią.zują. się wzmacniać przyjaźń z wielkim Zwią. man y<;ak (Dyr. Okr. Zarzą u K . t k . . ferencję depeszą, w kt6rej za- w P '1't . F b 
k' R..1· k' b .• k' ..1 1 •• l PGR). Eugeniusz Kieturakis onary PO':'1a u utn')w~k:e- pewniaJ·ą. zebranych, z'e do d"la an "oweJ a ryce SztuC7_ 

z; '""m a-uzH"C 1m, rom" pa. 0Ju i uemo.uacJi l zwa czac (Końskie). Czesław Chrusto- iO przemó~ do zebnpych na 22 l ~ nego jedwabiu więkc 7.I} niż do 
podżegaczy wcjennych i imperia.Hstów anglo _ amerykań- wicz (Opoczno) Czesław Dy- KonferenCjI tow. Dz;ank;Jw- ipca br. w szeregach biorą- tąd opieką otoczeni zostanI} rll. 
skieh. ła (ł.~sk). Pabi~ak (prezydent sk1 '.. cych udział we wsp6łzawodnie· c,jonalizato<rzy, przodownicy "~a 

Wiec·zna chwała ukocha.nemu przyw6dcy ludu bułgar. m Piotrkowa). Aleksander (P~moWlem~ tow. Dz::m- twie pracy w ich fabryce znlLj. cy i mistrzowie oszczęd.no'§ci. 
skiego Geor:ri Dymitrowowi". Grzebieluch (Łęczyca) Henr~'k ko;.vf~lego podajemy n~ str.} dzie się cała załoga. Do dru,rie- Dyskusję w dłuższ:vm prz.e . 

.Młodzieź całego świata !-<r:ewiadomsk: ({Piotrków), \<\Ti dZIs.elszeg~ numeru "ułos~ t go dnia obrad Konferencji Wo· m6wi.en;u podsumował C'7.ł<lnek 
• • W' lk' N l told Sienkiewicz (II sekretarz P.rzewodn.lc:-ący ~onfeTentJJl jew6dzkiej we wsp6łzawodni!\· Biura Politycznego KC PZPR 

C7Cl pamięc Je lego auczycie a WK PZPR). Antoni Szewczyk WO,le~6~zkleJ odczy.tuJe tclegr'l~.: tWli.e ~r,:cy w "Borucie" udZliał tow. Francasz.ek J6źwiak _ wf 
SOFIA (PAP) - Centralny Komitet Zwią.zku ~no_ (Br7.".,.i"y) Jan Kfl ..... nvl{ (WO my, Jakle na adres KonfereMJ) brało JUz PD,5 procent załogi fa· t Jd k 

dzieży Bułgarskiej otrzymuje w dalszym ciągu depc'tze z J'ew6dzka Kom. ZHP) 'Ro?TIil:l wpłynęły z PZPW Nr 30 w Zgte. brycznej. o , wy azując jej po.zytywne 
.,1 • słabsze stro.ny. 

POW/NU zg-cny Wielkieg<l Syna narodu bułgarskiego Georgi Bukowski (kierownik Wy jz. rzu i. od słuchaczy Kursu In- Robotnicy huty szkła "Hor· 
DymU.rowa 00 organizacji młodzieżowych CIl~ego świat'!.. Rolnego WK PZPR), Zygmunt st~uktor6w PowiA.towych i Miej· tensja" w Piotrkowie donoszI} Zebrani wi~Iokrotnie p-rzery. 

C.·zymano depeszę od Komsomołu, od Zwią.zku Mło. Michałowski (Tomasz6w), :re- SklCh przy Centralnej Szkale w telegramie, że w drugim ,jnilI wali przem6wienie tow. J6Źwia. 
dzieży POlskiej, orga.nizacji młOdZieżOWych kra.j6w demO_I na Szczepan:.k IPoddębice), PZPR w Lodzi. obrad Wojew6dzkiej Konferen. ka entuzjastycznymi oklaskami. 
kra.cji ludowej. J~p ~opeć (Sk;erniewicel, Ro Załoga PZPW Nr 30 w Zssie- cji w ich zakładzie pracy o "0- (Tekst przem6wi~nia tow. 

Telegramy od postępowych orga.'D.izacji młodzież<nvych s'l~kl (Ozork6w) i Suski :Wie- r.zu w swojej depeszy wita Kan· dzinie 12 odbyła się mas6wka J6~w~~ka podamy w Jed.nym z 
krajów. kapita1i8tyczn~h i z kraj6w, !l'dz.i.e. młodzi?ż lun). . fe:enc~ę WOjew6d,zkl} i zobowią.. D~ kt6rej cała zaJoga "Hort~n~ n~J!~zszych numer6w nasugo. 
uczestnlC:Zy .w otwa.rteJ walce o wyzw<llsme ŚWIadczą., ze W CIągu II dn~a obrad kil- zUJe SIę wykonac roczny plan SJI'" postanowiła przystąpić do POdi'" . 

i_pos_.ta.~_D_ym_lt.ro_w.&_J.es.t_8.ym_OO_łem __ oo_h.a.t.e.r.!Jt.W'S._.1111· .0.fllli!\..Ml_OŚ_cill,.; kakrot!1ie przybywały na Kon I produkmci.u.»- .u. dnia. 29 listot\&.· wsp6łzawodnictwa. pracy.. Id6 k.Slev;:::em "MIędz;ynaro­
ferencJę delegacje robotnic.ze i da., red kO'lli.e(l dl>Uu.a:ii A& -lA .. ~L,_:axn~1I. Z?Stała I WP ., .. '" ,.Je" Vu.uA40 o ..... elZllCJll, PZPR. 



N,T mi _St~r_.~2 ___________________________________________________________ • ___________________________________ ~#---------

Z obrad Konferen~ji oiewódzldej PZPR 
UIIII~nlllllllllllllll~lllIllIllIlnlli lllllllllll : 11I11I11I11I11I11I11I11I 1 1i 11l11l11l11l11l11l~ll i lll !I III I II I II I II IIII II III II I I I~ II I II I I II III'I I !l I !1I! 11J! I II I II IUI II I II I III II I II I II III I I' I I\ !l i l ll ll'l ll lll ll l i 'llI 111I1I11I11I11l11I1!111I11I11I11I1!11'111I11I11!IiIIIII III IIIIIIJ!11111111111I111I1I1\:1111111111,111I11I11111I11I11I11I11I11I11I11!11I11I11I11: 

Państwowe Gospodarstw Rolne 1~~~:Sc:~. były fornal maj!}t1m 

• . ~ d fi "I Apelujemy też do nr.~zych wo, 
staJą SIę wzorowymi osro Jttamt ro n~ .ni jew6dzkich i powiatowycb wlauz 

W • • h d ł L b ł J.. partyjnych, ażeby do gospo-
ym!eCłemy Z nasz\, c r,;05pO . ors w Kom na oruw darBtw państwowych kieromll:y 

W pierwszym dniu obrad pr::ybyła na Konferencję delega, praey i w na~zym marszu n:).' oajodpowlrdui0jRzycb Judzi. ażQ • 
cja przodowników praCy ł'a ństwowych Gospodarstw Rolnyc!! przód i dl atrgo z:mowniamy, t,e by pod kiNOwuictwem orgalli, 
naszego województwa. W i mieni't delegacji Kon:erencję po. wzmocnimy czujnoM klaRową l zacji partyjnych podnosić poziom 
wjtal tow. Sawicki. wymieciemy z PGR-ów res6tki naszej pracy, jeszcze skutecz-

Towa1'zysze Delegaci! \l.v, 
przodownicy pracy Pań'twowJcb 
Gospodarstw Roloych - pozdm· 
wiamy Pierwsz'!: Wojew6dzk'} 
Konferencję PolskiE'j Zjednoczo_ 
Jl.ej Partii Robotniczej, 
Wyrażamy naR7.ą radość, !i,e 

możemy tu przed Wami staną/! 
i złożyć pierwszy meldunek o 
rozpoczęciu żniw w naszych go­
spodarstwach. Składamy WalU 
snop zboża, jako symbol nas~ej 
pracy na Toli, i chcemy "Vas ,((t­

pewnić, że mimo niesprzyja,il}' 
eych warunków, zbierzemy spra. 
wnie chleb i nie zmarnujemy ni­
czego z bogatych plon6w. 

Do żniw stanęliśmy dobrze 

rhłopów mnlo_ i śr('dniorolny~h. 
Deklarujemy, ż~ b Qr1ziC'my wal 

czyć nie tylko o to,. aby w na · 
s7.yrh gospodar~twach p<>dwyż_ 
szać plony z każdego hektara u' 
pl'awianpj pr7.Cz nas 7i0mi. J-;j" 
~ZCZęd7ąC Rit J.iędzirmy pracow" ,j 
nad hudową wsi socjaliRtycznpj , 
. Jesteśmy coraz więcej świadomi 
korzyści, jakie daje zedpoło"Va 
praca w naszrj gMpodarre, oraz 
tego. że na nas spoczywa nie 
tylko trud i ciężar pracy, a.le i 
pełna odpowiedzialnoŚĆ za po­
wierzone nam gospodarstwa. 

tego, cośmy odziedziczyli po Mi- niej zwalczać wrog-a klasow:3g'o 
ko!ajczyku i jego komIian:lc~ - - i budować socjalistyczne gosfl o-
to jr~t rńżnych sl\bow7,y ~tów i darstwa. ' 
hinrokratów. 

Ostrz~gamy tych wsZYltkich, My ze swej strony zapewnta-
my Konferencję Wojewódzką 

którzy traktują gospoda.ratw:J. PZPR, że przystępując do >.{)_ 

państwowe jako swoje folwarki 
wych form w~p6łzalVodnict, \Va - przed naszą pięścią., która jest 

ta.k samo twarda i mocna, jak pracy, będziemy pracować coraz 
pięść robotnika fabrycznego. wydajniej i coraz lepiej, um'lC' 

niają.c zdobycze naszego ludowe. 
Cir~zymy się, że na miej , re 

go państwa! panów i dziea7.ie6w przycho'Jzą 
nowi kiC'rowui cy, jak to w, .Tózef Niech żyje wieś socjalistycz-
Natkański, niodawny robotnik na! 
dniówkowy, p6źniej traktorzy- Niech żyje Polska Zjednoczo­
sta, a obecnie magazynier ma· na Partia Robotnicza z Jej Prze­

WicIu jest jeszcze takich, któ- jątku .TanuRzewice, jak dyl'ekto1' wodoiczącym Tow. Bolesławam 
rzy przeszk'idzają. nam W llas7.pj zespołowy tow. Stanisław Klep- Bierutem na czele! 

przygotowani, bo na naszych na_ f'dp wrór:.q dz,ipd7.ke i ,(z]achcianhi na n.7<;zą. ziemię radach produkcyjnych przemyli' - _____ ......... ___ _ 

leliśmy wszystko dokładnie i roz S;,p~łd'l·e:ln; a produlł-cyinllN RI ~n,",1III1I 
hi"liliśmy trud zmwny n!!, - 'UJ ... i! /iJ K II 'W .'v ~ .. JI 
)rs7.ystkićh jednakowo, ~ K f • 
WezwaIiśmy w9Zy~lcich 1'obQ; W J t a on erencJe 

»ik6w rolnych do stosowania W dru,girrn dniu ob.rad Konfe I do budowan.ia. własnych domów 
wFpółzawodllictwa jako ~ocj<tli, I'encji Wojew6dlzk'ej n~ salę na naszych działkach prZyza. 
stycznej formy rracy; bo chccmv o,bNld p,rzybyła de.lega.cja pierw grcdowych, gdz:e przy wspól­
dać naszemu Państwu LudoweIUU szej w powiecie kut:n-o'Wskim nej pomOcy poznajemy 'Wartość 
j ak najWi"~ej chleba. 'łd . l .• d k ' , " S!PO ':Ule III pro u. cY]neJ wsi zespołowej pracy, czego dowo. 

Wtecznie Ilolosłc: nie w sercaeh 
robotn~ków po[ski,f 11 •.•• 

.... ne n$wicn'e tow. Remana Zambrowsk!ego 
na pogrzebie Georgi Dy,miłrow~ , 

W imieniu l{on1itetu CentraL walczył o trwały pc kÓJ i wm6st 
nego pOlskiej Zjednoczonej Par tak ogrcmny wkład w ut~orze­
tii Rob ~tniczej i jej przewodni nie fr:>ntu postępu i P~koJu kra 
cZą.C E'go Prezydenta R. P. tow, 'ów demokracji luc1"';;'leJ i wszyst 
Bolesława B~eruta, w imieniu k ich postępowych SIł świata ze 
klasy robotni::zej pOlskiej i rzą Zwią.zkiem Radzieckim na czele. 
du Polski Ludowej, w imieniu Dzieb Georgi Dymitrowa jest 
całego pol~ldego rb~zu demokra nieśmiertelne. Bohaterska par. 
cji ludowej - składam głęboki. tła komunjstyczna, którą wYcho 
hcłd pamięci towarzysza Dymi wał w duchu proletariackiego 
trowa. internacjonalizmu oraz nieprze. 

W chwili, gdy V!y tutaj opla jednanej w2lki z nacjonalizmem 
~1tiecie zgon najW1ększego syna t szowinizmem, wSlla,,;ołe kad. 
BUłgarii, polscy rcbotnicy 1 r;y komunistów bUłgarskich yry 
chłopi w sercu i w myślach tą rosłe z .Tego duchlJ, dymitrow­
czą, się z 'Vami. Wasza bolesna ski Komitet Centralny - d"'pro 
strata jest i naszą ~,,-~tą· ~a wadzą do ostatecznego zwycię • 
mi~ć o wielkim wodzu br:1.tme stwa wielkie dz:elo Georgi Dy 
go narodu bułgarskiego, tr\vór mitrowa 
cy ludowo. demokra.tY'Cznej Re Ogromna miłDść, jaką zaskar~ 
publiki Bułg?.rii zawsze żyć bę bił sobie Georgi Dymitrow W 
dzie w narodzie polskim. pOlskiej klasie roibotniczej, o. 
Wspaniały Oobraz przyw6dcy promieniać będzie 'wie<:znie 

międzynarodowego ruchu robot. przyjaź:6. n'Ulzych narod6w, kro 
niczego. wiernego tl~Znia Leni- czą.cych wspólną drogą do SO­
na i Stalina, bohatera procesu cjalizmu. 
lipskiego, niezłomnego ~'7 eTmie-
rza jedn~tci robotniczej -wie OgromTllll. miłość. jRką zaSK.IL'I'_ 
cznie pozostf!.nie w sercPlCh ro. bił sob' e DymitrOw VI kraju 
bDtników pOlskich. zwYćięskiego s~cjali=,t, w 

Lud pOlski wuz z całą postę ZSRR w krajach demokracji ,lu 
pOwą Judzkrścią nigdy nie zallo dowej, w klasie robotnicze,i ca. 
mni olbrzymich zasłu15 Georgi teg{) świata, - będZie jeszcze 
Dymitrc",a w dziele ..mobiliza jednymprtężnym źródłem siły 
cji najszerszych mas lu do. ludowo • dern .... kratycznej Buł. 
wych do walki z hitleryzmem i garii na jej drodze do r~,zkw1· 
f:>szyZrneml o wolnaM i niepodle tu i sZ"!zęścia, do socj~li:mlU. 
głość narodów. Wzorem i przy Wieczna chwała pr,mięci wieI 
kładem r[la nM pozosta,nie ten kiego wodza narOdu bułgarsk1e 
wielkt człowiek. który Wl'pania go, prz:vwńrt"v m!ędzynar-doweJ 
le ł~.-:zył w sObie i uosabiał kla.y 1'ohotn;e'z.ej, pl"zyjacae'la na 
n:-n't1"rl~jwy pat,';rtvzm i interna rodu p 31skiego, Georgt Dymi. 
cjona,lizm, ~ któ ...... r nleuglecie ~1:owa". 

W skład naszej delegacji :wcho Komary. Zjawienie się delegacji dem sI! dotychczasowe wyniki, 
dzą: l) przOdOwnIk pracy tow. wywołuje nu.esłychany ~ntu_ Na jesieti przystąpimy do wspól 
Obwarzanek Al'eksa,nder, obor')- zj.a;zm orM: burzliwe oklas,ki i nych prac gospOdarskich w na. 
wy majątku Koryta; 2) Tow. okrzyki na cześć budowniczych szej spółdzielni. W tej codzien_ 
Krzymill.3ki Stanisław, fornal z soe,jaliJzmu na wsi. nej pracy doznajemy wiele po­
majątku Dębołęka, kt6ry w ak- W imieniu delegacji, w s,kład mocy ze str3ny naszej Partii i 
Cji siewnej wyrabiał stale ponad której wchodzili .Tam Dzó.~kow naszego Rządu. Z każdym 
125 proc. norm~'; 3) Towa,rzy .• z, Roki, Tadeu!;lZ Drc'\1kows.ki, .Tan '_ dniem jeste3Iny bardziej odl~orni 
ka Przygocka Stanisława - ro. na Szyma,n,i,a,k i AIC'ksaudcr na wrogą propagandę, z każdym 
botnica dniówkowa majątk'.l Go- Gl'ZelaJk, zabrał głos tow, DziDn dniem rośnie wśród sasiad6w 1 
ślub, która w okresie od 1 kwiet. kowski. t>to pełny tekst jł'go okolicznych cblOpów ~aio i śre 

kiego. O słuszności naszej dro. 
gi przekonal'śmy się jeszcZe 
bardziej po powrocie naszych 
delegatów z Ukrainy, gdzie o. 
glą,dali oni ZdObycze na.rcdu ra 
dzieckiego, jalCe przyniosła 

Wielka Rewolucja Październiko 
wa. Zrozumieliśmy, gdZie leży 

prawda i słuszność. AżEBY P A 
NOWIE DZIEDZICE i SZLACH 
CIANKI NIE POWRóCILI 

~ ~~~Z4~~I~~~;~ Pr~~'~m' VrmiH stenu wyiątkowego 

nia do 15 czerwca br. stale prze- przemówienia: dni~rolnych zainteresowanie na 
lI'raczała swoje normy dzienne. T Jwarzyszki i TowarzySZe! szymi csią.gnięciami. 
4) Tow. Błaszczyk Franciszel~ , W imieniu chłopów.członltów 
fornal majątku Inczew, który Spółdzielni Produkcyjnej WSi 
podczas wiosennych orek i w!ó , Konary, powiatu kutnowskiego, 
kowania wykonaJ normę w 143 mam zaszczyt now:tać pierwszą 
proc.; 5) Midur<J. Feliks, szwa.!- Konferencję WojewódZką pol­
car chlewni majątku Chehna, skiej Zjednocz~nej Partii Robot 
który uzyskał Średni.ą wydajn:JRć niczej. 
przychówku " Od jednej maci'>rY Natychmia.st po Plenum sierp 
::'6 prOSiąt, a. tym samym prze kro niowo_WTześniowym w 1948 r. 
czy! zaplanowane normy o 60 dowiedZieliśmy się, jak można 

. procent. ' znieść na wsi wyzysk człowiek 'l 
Towarzysze D{'legaci! Zapew, przez cZłowieka i j?k możemy 

niamy Was, że dolne wyniki 0- pOlepszyć s:>'bie i swym dzie. 
siąg-nięte już w roku ubiegł.ym, ciom życie. Odraztl też r~zpoczę 

liśmy rozmowy między SObą o 
będziemy się stanlli podnieść j e , możliwościach zorganizowania 
szcze wyżej w Toku biC'żąrym. w naszej gromadZie spó!rl""elni 

Deldarujcmy, że w naszym n'Odukcyjnej. 
współzaworlnictwie pracy bgdzie- N'e łatwo to szło w począt. 
my stosować coraz lepsze SpOIlO- kach. Mieliśmy prmszkody ze 
by, a naszym przykładem prze' strony bogatych chłop6w, ktć. 

My wiemy, że bogaci chlopi 
pa,trzą nll. nas z nienawiścią" 

My wiemy, że sługUsom jaśnie. 
pailskim to nie na rękę. Lecz 
my wiemy i:tÓwnież, że zbudo. 
wać sprawiedliwy ustrój sp - łecz 
ny można tylko przez 'gospodar 
kę SQcjatistyczną.. Dlatego' bę. 
dziemy nfeusta.nnie prc,wadzić 
walkę z elementami spekul~nc­
kim! na wsi, d~żąc do tego, a_ 
żeby nll.sza spó~dzielnia ,tam 
się wZorem dla całe.i okolicy 
Będziemy naszą ofiarną pra_ 

cą umacniać nasze państwo. a 
tym samym i obóz pOk~ju :wi 
t cwego. 

Towarzyszki i Towarzysze! 
Idziemy Za przykładem na_ 

szyt:h braci ze Związku Radziec 

NASZE.T PARTIT PRAC{)WAć W "orcie londyn' skim 
NAD BU'DOW 4 DOMU. K'!'ó IV 
REMU NA IMUJ SOC.TALIZM. Robotn~cv angie'scy bohatersko walczą o 

Niech żyje wieś sxjalistycz S we .,ra w ił, m ~m o recresii rządu 
na! 

NiEł::h żyje nrz"iRźń narodu LONDYN (PAP) - Rząd bry I Należy ' podkreślić .. 'Że :rawico-
polskiego z!'. 'dami Związku tyj ski postanowi) ogł(}sić stm we kierownictwo ZWląZ u Z!lW.o-

RadZjeckiego! wyjątkowy w związJ.n z sytuacjł ~~:!foO t~~:~~:~~:C6;Ta:~~;~ 
Niech żyje POlska Zjednoczo w porcie londyńSkim. -c6w. 

na Pa:rt:ia Robotnicza i jej, pr:l~ .Tak wiadomo, robotnicy porto_ W poniedz:i~ek' prz6d pot.1~. 
WOdD1cząc~ ~ownzysz Blerut. wi odmówHI wyładowanIa dW<l3n niem: ,odb~ło', się .z.ebranie ro.\lilt­
k!,r7.em6:-;I:n~ed ~QW. ,D,z an~o:w statków kanadyj~kjch, wY~1.lia-ników portowych dla. powzięcia. 

". leg,,, ' ~t ak.J1ą. k e ('!?"Cl W1 g-o Ole ją.c w ten spos6b swą solidarność ,decyzji - w sprą.vyie sytuacj~sJV 
g'ID'ą.evnn . o as .aml, szv!<cy ' 'C ' ' . '.:l k '11 . 'P'" j d ś1n .... 

ta, . . . R l ' C straJlnlJacJml Ou 'l Hl Ime- poT(ne, OWZ1ę"o .. e nomy ."...~ 
pOWS Ja z mnl.';r.""l, oz pgaJą, " . . kil' l • l' t· j t 'f • ' , , l ' yt n e ze' z ~lęCy marynarzaml ana YJ~·a· rezo uCJę, po ępla ącą s anow -
1'1ę po c,c 1W vw",n pl' , , , I r l' I ' R b t ' 
=~k' h hl" h' okrz," c\' na mI. nal rząc: ym\ do " "-ana c ;'J8 ;'Ie_ sko zarządu portowego. o o m. 

wsz.)~ . lC o cnvc " ' ' '1''. W d ' , 
cve§ć pi r npi.ów ' spółrl z' elczośei go ~wlą,zkn "' arynarzy, 1) ' cy pon:0:Wi ,w rez.olucj.l swej po-
p!'IJ.dukcyjnej. na cze§ć S() ~\U>7U pOWIed,z1 Uli to ~.arzą.d po rtu J;~ , - stanOWIlI me przystąpić do pra. 
roh' ,tn ;.czo_c,Mop~,kiego, !>ojUf"lU kon;ull1ko~ał, ze wyładow'ime cy. . . 
"*ko_rarlz.irckiego, na C'z P Ść riwo~h , bOJko:o,,:anych pl'z<;z ,ro- Rz-ąd ,brytY.1skl . postanowił 
0 11', St-n lina i przewoan" r~~ce_ botml\Ow ~ tn k"w kanad,v.J ~ kl 'h wprowadzl ć stan w:V.Jątkowy, a­
' o KC PZPR tow. Bi'PTll toR, 'Ze_ - jN't warunkiem zatrudnienia by przy pomocy repreRji zmnsi~ 
l; rani śpiewaj!}, "l\[,\'dzyna.ro_1 robotnik6w portowych przy in- robotników portowych do pow<o. 
JÓwkę". nych statkach. tu do pracy. 

a;;;&& k...aQ&JAitU.4lliU&iJ&. ==2 4' WF uaa.'IkR'Jl!ł.i Msm konalny i pociągniemy za 30bą, rZy usił~tWalt siać dywersję łlilllllllZiW!iWlii_WilGi*AI&l&0iii&W4!M 

innych towarzyszy partyjnYCh i wród nas, że ziemia będZie nam Not'a Rządu RP d'o· ~ządu- w. B'rytan' 18 

('" bezpa1'tyjnych. odebrana, że będziemy m'eszka 
Nasze osiągnięcia przeniesie_ li w koszarach. ' 

my do produkcyjnych wsi 8l'111- Kierownictwo naszej ParW 1 j) d J K 'l ki' Mś' o I h d h zbrodni w "rzy- stwierdzić, że umorzcn:e "'0-
dzielczych, by dać dowód, żeśl,'y pomogło nam zwalczać te trud ' (Dokończenie ze str. -e u ego ro ews' eJ _;ł, e1 o Y nyc... .-

, l' t ' . P ' sprawl'e procesu prze~.·w b , ge dostarczenie dowodów, doty- szł(lści. stępowania przeciw VCln Rlind 
pOJę · l o, co mOWI nasza art~ a ności, pomogło 2'. ganizować ~. d . ł ' Zb d" ~. dt . ' St " d 

P , h G h nerałom niemieckim von czących zbrodniczej ~:a al:10- ro me wOJenne, na jJ'J~- s'"e OWl, raussowl.:' je - r_o 
o l an.twowkye, ospoil!l.rstwa" r. spółd:z:ifJln'ę· Rundstedtowi, von Mannstei- ści b. generałów niemieckich stawie zasad przyjętych przez czesnym wypuszczeniem ich 
Ro nych, t61'e winny się ~ta~ I dZiś jesteśmy głęboko prze nowi i Straussowi. von Rundstedta, von Mann- państwa cywiEzowane, s~ dziś na wolność bez jakiegokol",nek 
bazą socjalistyczną na wsi oraz krnani o słusźności Da.szego po. Rzad Polski w licznych 0- steina i Straussa na tery to- zbrodniami, które po'Ninny dozoru, zapewnia :.m uprzywi 
bazą zaopatrzenia inomocy dh stęp:lwania. Przystąpiliśmy ju± świadczen.:ach dawał wyraz num Państwa Polskiego, W być ścigane przez każde pań- lejowane traktowanie. z jakie 

Z .. · l ., swemu stanowisku, że ściganie związku z dalszą prośbą R" C!- stwo, Zasada ta uznana zo~~a- go nie korzystają przestępcy. 
. W 1':' k S Z Y m Y lOS C i karanie zbrodniarzy wojen- du Je!Zo Królewskie; Mośc:: o ła w wyroku norymberskim odpOWiadający przed sRda­

"r nych jem obowiązkiem mo- uzwpehuenie dowod6w, Rząd l ustawie I1T 10 Rady KO!1troli mi niemieckimi z mocy u~ta-bry. gad naiw,~ższeJ· malu_ści - do 36 carstw s'Przymierzonych, opar Polski udzielił pełnej pom::Jcy Niemiec. Obow:ązek kar'łnia wy Rady Kontrolnej nr 10. 
J ~ j ~ tym na szeregu aktów między specjalnej delegacji brytyj- zbrodniarzy wojennych n' e Calkowite umorzenie postę-
Przemó"",ienie przedsta wiciela de legadi narodowych. począwszy od de s,kiej, która przybył.a w tym może być tr~ktowany, iako c- powa n.: a , i wypuszczenie prze-

Z PZPB W Pabianicach - tow Wałni~".słdE:go klaracji mosk:e'w'Skiej z roku celu do Polski. bowiązek indywidualny. ')-at stępców na wolność z Dowodu 
. '. 1943, któreJ' sygnatariuszem Rząd Pols.Jd wyrl\-m jt'dł'ak on bowiem wYT'ikiom !!eneral złego stanu zdrow:a nie jest 

Towarzysze I W imiemu zalo :~ g-ti - 88,7 proc., brygada Or~!łf jest między innymi Rząd Je- żaJ, że mandat tej delegacJi 70 nej tezy i generalnego 000- przewidziane prze'Pisami nie­
PZPB w Pabianicach, w imieniu Heleny - 89,6 proc., brygala go Królewskiej Mości. Podpi- stal ogTlmiczony tylko do spra w:ązku karania zbrod'1! tego m;eckiego ustawodawstwa, któ 
wielowaTsztatowc6w, w imieniu Kubio.ka Adama - 9~ ,3 proc. i sując powyższe akty między- wy von Mannsteina, wobec nje typu. re maią zastoSQwanie do osób, 
przodowników pracy i bl'Y6ad brygada Starzyuskiej Heleny - narodowe, Rząd Jego Królew- ocze1dwanej d~cyz.ji umorze- Rząd Polski, me wchodząc oskarżonych o mnie; poważne 
pierwszej jakości witamy I'sLą [\9 ,3 proc, primy, skiei Mości zaciągnął równ:eż nia posteDowa,nia przeciw von w szczegóły orzeczeń \eklir- z.broonie. n:ezastrzeżone kOltł" 
Wojewódzką. Konferencję PZpg, Wyniki te nie za!3owalają. zobowiązania wobec innych Rundstedtowi i Straussowi. sikich w sprawie stanu zdro- petencją sądów ali anckic":l. 

Brygady pierwszej jakości l~a nas jeszcze, Przyrzekamy prze· narodów zjednoczonych, w tej W związku z tym Rząd 'Pol- ... via von ~ur:dstedta i Straus- Przywilej zapewniony von 
terenie naszych zakładów powsta to, żr do dnia 22 lipca 1949 rokit, liczbie i wobec Polski, bezpo- ski jest zmuszony stwierd,?;ić, sa, rozum;e, ze ?' pewnych V;'y lhmdsterlt4lwj i Straussmvi 
ły w maju tego roku w liczbill w piątą rocznicę Manifestu średnio zainteresowanych w iż uważa umorzenie postępo- padkach kar.ame pf)s~czeg01~ pr7.f"Z władze brytyjskie. nie 
12·tu. Osiągnięcia jakościovrp, PKWN, zwiększJmy iloŚĆ bry- reaEzacj'i polityki, uniemożli- wania przeCiw von Rundsted- nych zbrodmarzy. m~z,e by.:: mpie być zatpm OCl"nialw ina. 
tych brygad przedstawiają. się gad pierwszej jakości i b1'ygadv wiające,; bezkarność zbrodma towi i Straussowi za akt, nie m ecel owe, ,lub memoz~:we z ('rT,ej, niż .1alco w:vróżnil'nie 
I'yfrowo następuJąco: do czasu te osiągną pełne 100 procent pro_ rzy wojennych za pn:estep- dający S'ie pogodzić z wYTa~ny uwa;g:i na lch stan fizvc~ny. przeste-pców, oskarżonych o 
zorganizowania brygad pierw~LeJ dukcji I-go gatunku. stwa pOipełnione na szkodę na mi 'zobow:v;aniami w sura'm? bądz umysłowy, .W ty~~ led- naj('ieis're zbrodnie w porów­
jnkości, jakość no ~ z('j pTodu~,e ji ta,loga nas za jest świadoma rodów, które padły ofiarą a- ścigania i kararria zbrodniar7Y nak w:IYad~ach mdyw1(lUall'a nan-iu ze sprawcami mnit',i po 
pozostawinła wirlc do życzeJll:l, tego, że podnosić dobrolJyt mas gres,;! hitlerowskiej, Realizacji wOjennych. oraz wysoce nie- kondYCja fizy~na. cZ;Y llm~- ważnych pr:r.4'5'tf'pstw poci •• ga. 
R w 'czerwcu średni procent 1'1:(0 pracujących, że umacniać funda_ tych zobowiąmń wymaga raw bezpieczny dla procesu demo- słowa zbrodn?arza n;.e moze Dymi do odp.owiedzialnośc1 
gatnnku 12-tu brygad wynOSił menty naszego Państwa Ludowe- nież dobro narodu niem:eckie- kratyzacji Niemiec. zwłaszcza o?alać ogó~neJ zasa~y k~ra- przed sądami niemieckimi. 
87,3 proc, go - IUożna tylko przez zWlc;-k- go, gdyż śeiganie i ukaranie wobec coraz jawn:eiszych po rua zbrodmarzy wo]ennyc,1. Z uwagi na to. że zbrod'lie 

Wyniki [l03zcz!'g61n.ych brygad 5zenie wydajności pracy i ja;;')' zbrodniarzy wojennych stano- czynań i wystąpień elemen- Nie - ma.ja,c możnoś~i prze- wymienionych generałów ?n-
przrdstawiujlj, si ę na.stępują }n: ści produkcji. wi część programu demokra- t6w hitlerowskich na terenie prowadrenia prz.eW(}!lu sądo- nelnione zostały na ObSZ31'Ze 

A Z } J'est śW1'adoma, tyzacji Niemiec, zachodnich stref okupacyj- wego, należy ,k>dnak pamip.t~ć PollOk'ie,' na ludnos'c1' pol,kl'o, J', B rygada Młynarczyk liny a,oga nasza t ' • b od . - v 

. b z'e walczyc' o trwały poko'J' l' po· RZ~A Polski, od. dl,i1~s'l~O nych Niemiec. o ym, ze choc z r maroa ('za Eza,d Polski ,l'est bezpośred ' l': o produkuje 72,5 proc. pnmy, r;;' ~u J b t f1 
H l o~ - stęp moz'emy tylko pl'zez OIl'ar' ozasu .,obs.erwu. Je z nIcpolt.o- Rząd Ptllsld prałmle zwrócić so~o. ~l na~e w er. ' " sa- zainteres-owany w wvmiarze gada BiRkupskiej e eny - ,.~ , [) !łzic Dl to jed &k 

ną na", z~ p)'acę dla PolR. kI'. I jem. 12: meltt.Q.rzy sYlgnahr, l.u- uwa!!'p" że w odniesieniu do ' . e mozna. ,11 sprawiedliwoścj w ninie js3ej 
Proc., brygada Nowal< Leontyny o " i j i ' h i zbrodma zn~'nła popeł11,n'na TI' l'ml'on,'u załogI' PZPB w P~_ S're deklaraCJI mos.( e.J~lue zbl'odp arzy wOJennyc Ił ce em ' ,"',,'.... . -~. sprawie. 
- 84,7 proc" brygalla Kłos Wik " Q • • •• kt' d ..,. k i je.... • t l T" II ' • R d b d L bioni cach zapewniamy nasz,! Par l pożme.1SZyc.h a, o~ mu;- z:vn~ SOlg-aIlIa I aran a ". me y - o.ez ca {OWIte umo\'Zemt':. ' D1atego też zą Polski P<"o 
torii - 84,8 proc., ryga a a· l" lk b d ' I r~dowych me reahzuJą who· Ito represja ind:vwidua.lna, któ postępowania. i wypuszczenie si Rząd Jego Królewsk!pj 1',110-
tuszkiewicz Alfred.a - 86,8 pro_ l,ę, ze tę wa,~ ę zlemy zwy' wi~,zań s'll'lp'mie i wyr:1~"ie ra zreSZltą nie może być jlro- tee'o typu 'lbrooniarzy na wol !lei o poinformowanie go. faR 'je 
centa. brygadR Ra,zewskiej Wh (,l ę~'.iO pr~w,adzlc. "za,ciągniętych odn-oś'.1ie ściga- norcjonalna do ogromu p{\pd ność, podczas R'dy wS7ivsHdm kr"lki zamierza podjąć w tej 
dysla wy - 87,3 pl'oc.. brygą, l:1. Nlcch z,v.le Pol.~ka SocJal1~ty- nia i karania zbt'ronial'7.Y wo- nionych zbrodni. alt' dównit' ; .:v~t~ml>m oP"itl'l'~;,;r"Ym .,.,..~ .T)rawie dla realizacji ~a!'ad 
Cieślak Eugenii - 88 .4 proc" \ ezna! jennY<l'h. Il')rzede wszystkim prewencja ne są szpitale wic7.if'nn1·, ni' r "woku norymberskieg'::J. ukla 
brygada CiCśhlk Kunegundy - Niech ży je K01lJitet Cf\llt.rQhy Niemniej jednak Rląd Pol- generalna, mająca na celu od- meż .. być llsnral-"il'..:!liwilmr.. dów: uchwał narodów z~edno 
SiL7 oroc .. brvP'",h Ol,,>.kn Pnl ... - PZPRI ' ski zad{ll.~ć)lczV'nił nrośbie Rzą straszl'Jlip. nil nn ..... łnienia. tak Rzad Polski i,'~t zmu~zony czonycb" 

, . 



Nr 188 Str.' -
Wczasy leczn icze _dił .... br_od_z_ie-.is_tw_em_d._la_k_13_S .. '. _r0a.lb_ot_n i c .... z_ei 

Należy iednak wyjeżdżać do uzdrowisk 

W ciqgu całego roku 
WOZASY LECZNICZE, które pOdCzas zimowych i wiosen. olaJliem za~ rad zakładowycn Jf'S~ l dają Związki Zawodowe tylko w 

l1ych miesięcy nie ~yły calk owicie wykorzystane przez klasę ws}:a.lanych przez lekarza rob·Jt. okresie urlopu, który musi obej · 
robotniczą Łodzi, są. obecnie przedmiotem STARAŃ TYSl1'J' flików rozmieszczali na liście \\€- ruować najmlliej 5 dni, poniew'lż 
CY OSóB, uważających, ze TYLKO LATEM można jechać <lłtlg rozdzielnika, przYRylanel'~n przejazd ulgowy w powrm.ną. 
n~ kurację. Ponieważ miej sc dla wszystkich nie wystarcza na każdy turnus z ORZZ. stronę jest możliwy dopiero po 
ci, któr2:y nie zdołali obecnie lL'ly3kał przydZiałÓW do IDYlli: W ten sposób w ciągu eał~j{o upływie 5 dni od chwili wy jaz­
cy, Buska. czy Dusznik, UWażają się za bardzo pokrzywdzO. roku wszyscy potrzebując! kura· du na urlop; 2) osoba, która s k'> 
nych. Referat wczasów lecz niczych przy ORZZ stale thmu- cji i odpoezynku będą. mieli Jll\'ż, rzystała z bezpłatnego wyja1':du 
czy i perswaduje, że pensjo naty w uzdrowiskach czynne są ność wykorzystania wczasów J a wczasy, nie ma prawa w cią­
W CI4GU CAŁEGO ROKU. Góry w każdej porze roku sa leczniczych. gu ~'ego samego roku do kOizy-

Pod gwiazdą Washinghtona. 

Jednakowo piękne. We wrze śniu zaś Łódź otrzyma więk3z;; Referat Wczasów przy ORZZ, .;tllnia ZE' zniżki kolejowej. 
przydział miejsc - niechża więc będzie to pociechą. dla tych, aby unikną.ć nieporozumień kn- Krótko mówią.c: członkowi 
którzy na.rzekają, że nie mo gli w okresie letnim wyjechać I IDUllikuje poza tym wszystkim Związku raz w roku przyłu~u.ie 

Pisaliśmy niedawno "o granej w łódzkim Teatrze Kamemlnym 
sztuce amerykańskiego pisarza postępowego, Stewart .. - .. Gl<iaz 
da SCet'ellsona", zwracając uwagę na "głos sumienia", który do­
daje sil uczonemu astronom01ó USA w jego buncie przeciw 
klice dolurOH'e;, w jego walce przeciw tzw. rzeczywistości ato­
mou:ej. Glos ten pOll'tarza niezmiennie hasło wielT, iei wagi -
"nie je.ąeś sam". co znaczy: nie jeste.~, profesorze S!-<?venson, 
odosolmiony w swojej walce, razem z tobą stoią UJ jednym 
szeregu miliony Tud%i występlljących w obronie pokoju, wolo 
ności i sprawiedliwości społecznej. 

na wczasy. członkom Zwi~7ków Zawodo. albo zniżka, albo bezpłatny pr7.e-
WIo_śnie komentarzem i"ciowym do sztuki Steworta jest 

ostatnie wy.<l'Jpieni(> najw)'bitlliejszych pracowni /ców kultury 
USA. Przedstawiciele nauki i sztuki % 1.3 stanów USA wy· 
stosou';)li - jak się d01l'ia,zrtjemv - pismo %biorQloo do ' 
członków SE'lIatu. domal!;'l,iąc się odrzucellia paktu atlantyckie­
go i uregulowania Tozbi"żności radzieclco-amel'ylcańskich przy 
pomocy bezpośrednich Tokowań. 

W roku bieżą.cym. robotnicy i wych, że: 1) zniżki kolejowe wy· jazd na wczasy. 

:~~~~E:i~~;a;::;~~~:~:~~ WZOrOWa instruktorka z PlPB Nr 8 
dawno wyjechał pierwszy turnus 

wcza.sowi<lZÓW - prwdownik6w Ob W'łeczork'le"~/I'cZ koc h S 
pracy do Czeehosłowacji oraz' '#'1 a wą ,;Apelujemy do członków Senatu - Mwierdzaj(J. co malco­

mitsi uczeni i artyści amerykańscy - by uświadomili sobie 
w całej pelni niehezpieczeń .• two.;akie kryje w sobie pakt atlan· 
tyclci. Pakt ten oddal" świat od polcoju. prowadzi do wojny ... ". 

Bułgarii. Po p<lwrocie z podrói.y d . · d · I 
niew.ątpliwi~ po~zie!ą ~ię oni z O powie ZIO ną pracę 
naml Swymi wrazemaml z poby· 
tu w bratnich krajach demok:a­
cji ludowej. 

Napewno nie wszyscy wiedzą 
też o tym, że robotnicy łódzcy 
objęci są. ponadto specjalną 'l.k­
cją, prócz Łodzi obejmującą ,;yl­
ko Katowice. Akcja ta - 'to 
czterotygodniowe wczasy leczni. 
cze dla pracowników fizyeznych, 
zagrożonych gruźlicą lub choro­
bą. zawodową· 
Począwszy od 1 lipca Lódź o­

trzymuje eo miesiąc 28 miejac 
w sanatorium "R,adowid" w Za­
kopanem. Robotnik, wyznaczoay 
na kuraeję przez Ubezpieczalnię 
Społeczną, lub Poradnię Przeciw· 
gruźliczą, opłaea p<lbyt 2·tyg')­
dniowy w tej samej wysokości 
co i w wypadku normalnych 
wczasów, koszta. zaś p<lzostalych 
2·ch tygodni pokrywa calkowi· 
eie Ubezpieezalnia Społeezna. 
Ten rodzaj wczasów leczniezych 
ma wielkie znaczenie dla ludzi 
pracy, daje im bowiem możno!ić 

korzystania z wszelkich zabiegolV 
lekarskich, idealnego odpoczyn. 
ku, jednym słowem solidnega 
podreperowania swego zdrow;a.. 

Dziwić się tylko należy, że z 
całego miasta i województwfL 
Ubezpieczalnia Społeezna wybra­
ła z trudem na miesią.e lipiee tyl 
ko 27 kandydatów, nie mogą c 
już znaleźć 28-go. Nikt przecl~ż 
nie uwierzy w to, aby wśród ty' 
sięcy robotników i to nil1dłu"o 
po wojnie, która zrujnowała ty· 
lu ludziom zdrowie, nie mOŻ"la 
było znaleźli 28 osób, zagNŻł)­

nych ehorobą. płue. 
Jesteśmy pewni, że taki wy. 

padek nie powtórzy się już wię' 
cej i w następnych turnusa.ch 
będą, wykorzystywane wSzydtkie 
miejsca bez wyjątku. Poważne 

obowiązki spoczywają reż na lI!. 
karzach fabrycznych, którzy i'o· 
WInni gruntownie orientO'Wać ~ię 
w stanie zdrowotnym pracow.1i· 
lrów danego zakładu pracy. Za· 

Ob. MicllaJina. Wieczorltie­
~'iez całkiem po prOSJtu o­
świadcza, że dz',Ś będz.:.e pra-

cować 12 godzin. Zachorowała 
instruktorka z drugiej zmia­
ny, trzeba więc ją zastąph~. 

Wprawdzie kierownik tkalni, 
tow. Baxt.1J:cki, radzi życzli­

wie: "Idźcie lepiej do domu. 
bo jesteście zmęczona", ale 
ob. Wieczorkiewicz od,powia­
da z wyrzutem: "Dobrze mó-

strnktm-kę tkaoką. I trudno 
naprawdę znaleźć na tym sta 
nowisku lepszą i odpowied­
niejszą praCQwn:,cę, niż ona. 
Ob. Wieczorkiewlcz żyje źy­
ciem tkalni. Oto przechodzi 
szczupła, gładko uczesana, mię 
dzy rzędami krosien. Tu za­
trzyma się i poradz: tkaczce 
jak uniknąć zrywu, tam po­
może spruć gniazdo. Owdzie 
znów interweniuje u majstra, 
żeby szybciej naprawił kro-

sno, a gdy potrzeba. sama po­
może. I tak bez przerwy w 
ciągu 8 godzin. 
Zdawałoby się, wątła, 

starsza już kolY.eta, wdowa, 
dla której praca jest niby to 
"złem koniecznym". A tymcza 
sem - w tym wątłym ciele 
bije serce, które mocno uko­
chało mury swej fabryki, war 
sztaJty tkackie. ludzi, którzy tu 
pracują. 

H. Sam. 

Uważając wyścig zbrojeń za karygodne przestępstwo, wybito 
ni reprezentanci kultury amerykań.shiej wzywają serwtorów 
USA do wyścigu wysiłków w obronie pokoju, w szczególności 
do porozumienia się z c%olowym przedstawicielem obozu po-, 
koju - Zwiqzkiem Radzieckim. 

"Gwiazda Stevensona" jest mgławicą. Postawa jednak zna· 
komitego astronorrnz (tego ze sztuki Stewarta) i uczonych oraz 
artystów, którzy wow pismo wystosowali - jest dowodem, iż 
w Ameryce Trumanów, Achesonów itp. - 3wieci coraz j~niej .... 
gwiazda Washinghtona, Lincolna i Roosevelta ... 

E. Tam. 

wić, idźcie, a kto pomo~ przy 
pracy :na.\młodszym tkaczom 
z drugiej zm:any, kto spraw­
dzi, czy nie psują towaru na 

Wielki dzień 22 lipca 
krosnach? - i patrlY na kie • 

, 
rowmka swymi poczciwymi 0- Ofiarną pracą I wzmożeniem produkcji 
czyma, w których maluje się "Docen~aję..c w pełni donio_ l' d b t · I p<ldwórz fabrycznym, a w kM 
łęboka troska. s.l:ość Manifestu Lipcowego, któ CZCZą O zey ro O gU ey ~j będą 7JIla~d~wać się fo,~ra. 
- No tak, oczywiści.e, ma- ry zapoezą.tkowal budowę no_ f le prw .(!owm kow pracy, racJO_ 

a:.e rację - przyznaje towa- wago Państwa Ludowego, prag_ roczni-cę Mant-lestu P K W N naJizJatorów 0Il'3JZ wykresy ilu-
ch d n,jemy nezei,ć pią.tą. TOc.znieę te '5trUj1!JOO codzienny stan produk 

rzysz Bartnicki a poci u ~- . .(!. . l I . 
daJ'e, zwracając się do mnie: go wy aruDla wzmozonlj. pro.. Skrzycie te służyli będę. do nam, Ul dJo d'llli.a 22 ipca poza Cjl. 

dukejlj. i in,tensyw.ną. pracą. na przeehowywania przędzy. godzinami pracy poł~oiy drogę Wszyscy robot,nicy "bawełna.a 
,.Więcej ludti tak pojmują- wszystkich odcinkach naszej Pracownicy PZPB W RU_ ~t.on.ow~ łą,czą.cą. Ohl~ przędzal nej tJr{) jki" przyrzekają. pc@t&.. 
cych i kochających swój za- pracy" - oświs,d~2Jllją. robotni DZIE PABIANICKIEJ także Ule połO'Zone na. te.reillle f abryez . ' i 
wód, a pokonamy wszelkie cy ~a,zkieh fabryk. postaJnowili uczci6 uroczyście nym. Rada. Za.kłwowa. zaś ZO I'lQ WlC na Jak na.Jwytszym poz o.. 
trudności w naszej fabryce". KO'IIlitet Wsp6ł2Jllwodnictwa święto Na.rod'Owe. W tym celu wią.zał:a. się. sporz~,zńć gablotkę mie współw.wod:nietwo pracy. 

Istotnie - co tu dużo mó- Pracy przy PZPB nr 1 robo_ w eił!gu na.jbliż.szych tygodni któI'& będZIe mmel'ozcu.C'l\a na (Sam) 
., "':n_nł !rię zOO'gana.zować · 100 ze- przeprowwzą na oddziale I re 11_1111_1111 __ 1111_1111_1111_1111_1111_011_1111 • 

wić. - ob. W:eczorkieWlczo- ,,~ 
apOlów najwyższej jakości, aby mOlIlJt żłobka, w kt6rym znaj_ Nasi korespondenci piszq 

wa miłuje swą pracę i sama w ten &p<lsób pOO.nieśli gatu'Il.ek d'zie p<lmies7"cze.nie 30-ciQl'O <Wie 
o tym mówi bez patosu, bez prodwkowa.nyeh u !ri.ebie towa_ Cli.. Godna. pochwały jeet p<lsta_ 
górnolotnych słów. 30 lat pra- rów. Rada ZakładO'Wa wrna; z wa robotn<ików farbia.rn i, którzy 
cuje w tkalni, a od czasu wy- Ligą Kobiet post a,nawiĄ do ehcą.e wykO'1Jtlli plan eok'~rto_ 

PIP r wy o y 
zwolenia nie dała się ubiec ni dmie. 22 li9C9. od<da..ć do llżytku wy posttwowili farbować ~{)dIl;L ' Z nadwyżką plan eksportow"V 

w.łogi gabiJnet reumatologicZllly kowo 500 kg. pl'Zędzy dmeonme. . , o • • ł' 'ł k ł J 
komu, zdobywając zawsze (służą,cy do leczenie. reumatyz_ W WyMiale Ruchu czyn-iolle Z dumą ~ 'WIelką radosc:ą I ten złozy SIę wys e ca e 
pierwsze miejsee we współza- mu), orna; rozpocząć remont są pr~yg<>ł cwa.nia do założeonia przesyłam tę korespondencję załogi. Najlepszym dov:ode~ 
wodnictwie. Spokojną. równo- gabinetu dentystycLnego. Wy_ speejalnych ul'IZą..(!zeń i i'TlstaJa w dmieniu całej załogi PZPW tego będzie chyba fakt, ze na.J 
mierną }H"IlCą. bez zbytecznego dzńał BezpiecJZeńsiwa. i Hi.gi~n:Y cji, które poiZw~lą,. za~.7JCzę.(!'zD Ć Nr 3. starszy praCQwn:k naszych za-
wysiłku wykonywała za.wsze Pracy w tym samym yrrII1l1lle 50 ~n węgla m1.es1lęczm~. R?_ _ Plan eksportowy mie- kładów, 74-letni farbiarz Jó-

zad . ił '-ci. i jako odda do użytku robotmków eał botmcv PZPB w RudozIe sto.]lJ. al ..... ł f SIk' kt o 

~e a~lad OSi OW~dzlftł jC-j kowicie wyre'lIlO<Iltowan'ł łaźnię. na sh~ym stanowisku, że w sięczny i kwart ny zo,,,,,a u ze Komorow l, . ory prze-
SClOWe, mg y n e wl""

1 

. d . t d' >- Ob '1" k . . t lk k ale b ł ~"",,""J>I"7nych wcza nikt przy tablicy brakarskiej. Robotm~cy bu {)wlaml za TU n~e ...,n s~ o DR.] e~:eJ wy !lZą. nas me y o wy onany, ywa na "U"'~",,_ 
Zasługi bywają zwykle oce·- ni przy PZPB nr 1 wykona.]ą. swą ra.dose z QikaZ]> święta N a nawet pl'Zekroczony. Miesięcz sach, przerwał je i wrócił do 

nione. Ob. 'Wi~kiewicz a- poza g<>dzinami pracy 1001 rodO'W~go. donosi ny o 6,7 procent a kwartalny pracy, gqyi: wykonanie planu 
wansował niedawno na in- sknzyń z o<lpadków drzewnyc.h. Załoga PZPB Dr 3 o 27,6 procent. eksportowego uważał za waż~ 

------------------------- Jak błyskaw:'ca obiegła ta n:'ejsze. ZbierzenJq p'onq no CZO!6 radosna ~eść całą załogę fa- Wypadek ten jest momen-
• bryczną. Trzeba przyznać, do- tern, CharakterYzującym ofiar 

Z A C Z· E ty . S I Ę J U Z· Z N I WA tychczas nie. bardzo wierzono ność i oddanie całej załog:. 
iż plan zostanie w terminie Jesteśmy dumni z naszych wy 
wykonany, ałe zrozumienie i niików i wiemy, że i na przy-

• d k '1' bk b' silna wola robotnika zwyc'.ę- mość z zadań nałożonych na Dziesiątki maszyn rolniczych i sprawna pomoc sąsie z a umoz lWIą szy le z lOry. sko pokonały wszelk::e trudno nas wywiążemy się zawsze. 
wią,zalkami, . ~5 kosiarkan,ti b,;z I Opróez przygotowan!a parku ści. korespondent fabryczny 

ZACZĘŁY SIĘ tNIW A. ,\ li 
polach majątków PaństwO'Wydl 
Goepodarstw Rolnych Skłuty, w 
powiecie łowiekim, pokazaly !>ię 
pierwsze ma.szyny żniwne - ko. 
siarki, a niedługo we wszystkl<\h 
powiatach naszego wojewÓdztwa 
I()zPOczna sie Drace żniwne. 

p!'zyrzą,dów zmwnych, posl!l.da~~ maszynowego, ważnym zagainie Nie sposób wymieniać tu "Głosu" 
18 k~siarek. z. P,rzyr.zll:dami źni:' niem jest stosowanie p<lmocy są- wszystkich, kitórzy przyczy- z PZPW Nr 3 
n~Illl, 1~4 zmwlarki l 44 snop' siedzkiej w akcji żniwnej. Wy- nili się do tego. Na sukces, S. Warclkowski 
wlą.zarki konna. Z maszyn 
tych korzystać będ'ł ehlopi'm'llo. konanie tej pomoey w tegoroez­
i średniorolni. nyeh żniwach będzie napewoo 

Dobrze przygotowały się rów' lepsze, aniżeli w roku ub, a. to 
Błędy W akcii łączności 

nież Państwowe Gospo.(!aratwa z rego względu, że obok gmin· Potni.mo, że nasza łąc:z:.nOŚć 
Rolne do akcji żniwnej. Dyspo- nych i powiatowych rad oraz o· ze wsią Trębaczew, nawląza­
nują. one 137 kosiarkami, }51 bok organizacji partyjnych c~u- na została już ed dość dawna. 
żniwiarkami, 54 wiązałkami tr8.k nie dała dotychczas właści­
torowymi, 66 wią.załkami kon- wać będą, nad nią, fabryczne 6ki-
nymi. Poza tym posiadają, 104. py robotnicze. Ekipy, wyjeżdż<t- wych wyników. Przyczynę te­
traktory czynne, 23 znajdujące ją.ce do wsi w ramaeh akeji łą.c!z. go -stanowi fakt nieodpowied­
się w eliminacjach i 42 w nap~J.· nośei, będą. miały za. zadanie u. niego podejścia do tej sprawy 
wie. świadamianie chłopóW; mało- i ze strony grupy łącznościo-

W związku z udzia!em w żm· wej 
wach wielkiej ilośei maszyn, po· średniorolnyeh o ieh prawie do' d' h j . 
wstan o> RobotniM6 pogotowia nnmoey sg-qiedzkieJ' oraz l>ędR Jednym z zasa mczyc e J 

'" ....., >'v, "C'd . b . d ., błędów jest niewcil\gnięcie do 
Techniczne przy zakładach pra· czuwa" na tym &Ze y za en . 

. t h . towyeh :ta '.. a~"";'; ludzi z terenu, a WJęc 
ey w mlas ac powIa . - bogacz nie uchylał SIę od Ud?:lil' . -ed" t "eli' . 

Uo regorOl zneJ a.l<eJI ż lllwllej daniem tych grup technicznych prz s aWlCl grrunnego l po 
rrzystępujemy przygotowllni będzie reperacja. maszyn w Oś rod lenia tej pomoey. wiatowego komitetów PZPR, 
znacznie lepiej, niż w roku 'lbie- lmch :Maszynowych na wypad?k Tak przygotowani do ak'lJi przedstawic:.ell Związku Sa­
głym. W 142 Spółdzielczyeh O· uszkodzenia się ieh w.ezasie ak- żniwnej możemy śmiało stwi~!'· mopomocy Chłopskiej i miej­
środkach Ma.szynowych ukończo- eji żniwnej. Nad praWIdłową, pra . dzić, że plony zostaną. na cza., 
no już remonty maszyn żniw· cą. pogotowia r?botmczeg? ezu-
nych. Ośrodki te dysponuj,. lI51 wa.ć będą. Komltetv POWIatoW"l zebrane. (Tasz.) 
traktorami wraz :z 7 -ma. .nopo- Pa.rtii. 

scowego nauczyeielstwa. I 
Dobrze jest, że podczas po­

bytu na wsi. WYJ!łaszam..v re-

feraty polityczne, me powin­
ny one jednak bye zbyt dł'.l­

gie. Przydało by się także, by 
wiejskie występy naszego ze­
społu świetlicowego stały l"l:ł 

wyższym poziomie. 

Tych kilka krytycznych u­
wag odnosi się niewątpl:wie 

w pewnym stopniu ~ do nie­
których grup łą~ności, z :n­
nych zakładów pracy. Uwagi 
te nasunęły mi !ię właśn:'e w 
trakcie naszej współpracy ze 
wsią Trębaczów. a więc są 0-

parte na doświad.czeniu. 

F. Donder 
korespondent fabrycznJj 
.Głosu" z PZPB Nr .8 
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W!elki bęben i mały bęben 
cz~łi jak mały Jacques (czytaj Żak) 

xd_obył Basty,łię w aniu 14 Ii~ca 1789 p-

Kubuś był p.arysk.im gazooi~- l Pisma im sp17.edawal malec, 
[il'zem. Co niewiellti był, ja.k palec, 

Po francusku brzmi to imię Mały bęben, tyci - Jacques 
[ .. Jacques", 

Zduny, szeW<lY, krawcy j mu­
[ranc 

Na ulicach go pytali tak: 

A gdy lud, nękany długIm 
[głodem, 

Jak la.wina r{)lLbukana. rwąc. 
Na BMtylię gr.omym sredł po-

- Co tam słyohać na srero- [chodem., 
[kim świecie? Rusa;ył z ludem Jacques, paxy-

Co nowego, ~uba, dmś w ga.- [ska brroąc. 
I:r.eoie? 

CZY ludcWi wszędzie chleba. 
[brak? 

Idą sxewcy 1 murarze. Zobacl,li! 
Z wlelldrn bębnem kroczy Ku­

[buś dob.osz. 
Ma1y bęben Kubuś z C'ałych 

[sił 

Bum-bum-bum, bum, 
Bum-bum-bnm-bum! 

W wielki bęben bił! 

RURął sztandar króla s-trojJly 
[w IHie, 

Slychać sa.lwy, ba.sy armat 
rgrzmlą! 

Lud parys)(l\ zdobył już B:\-­
[~tylię, 

M3,ly Kubuś również zdobył 
[ją, 

Pó bi~wnym trudzie ł m()f'.,Ole 
Sa.nkiuIGoi1) tańczą ·harma.niu­

. [1~2) 

Leci z ndmi w tańcu. niczym 
. [pta:l!, 

I 
przelatującym po błękicie. 
Ku górnym wiatrom, co przy 
noszą w1eści z dalekiego 
świata. Co roku wypuszcza 
la nowe pędy, traciła dolne 
gałę:uie .• 
Aż wreszcie wzniosła: się 

zielona korona sosny nad ga 
łęzie dębów i lip i sióstr so­
sen, rosnących w pob'liżu. 
Złociło ją. swymi promienia 
.mi słońce, tuż nad nią prze­
suwały się złe, zimne chmu­
ry. Wiatr szumiał jej pie­
śni o dalekich kraj ach o 
wielkich morzach. ' 
Aż razu pewnego gruch­

nęła po lesie wieŚĆ: 
Idą ludzie! Niosą ze SOl)1\ 

ostre siekiery i piły! 

Zaszumiały trwożliwie 

Hulał. jesienny wiatr. Tar- drzewa. Potem znierucho­
gał długie warkocze brzóz, miały ze zgrozy. Stały nie­
trząsł konarami Wielkich dę me, oczekujące nieszczęścia. 
bów,chylił vlierzLhołki Przyszli ludzie, Oglądali 
dumnych wysokich sosen. drzewa, znaczyli, aż wresz­
Gnał het przed siebie za- cle zab!'ali się do ' dzieła. Od 
mieć zeschłych liści, ciskał rana do nocy słychać byłQ 
daleko brązowe ż'Ołędzie i stuk siekier. Jedna za dru­
szyszki sosen i jodat gą padały smukłe wysokie 

I wtedy, właśnie z małej sosny. 
rozwartej szyszki sosnowej B~oniła się jak mogła naj 
wypadło malęńkie nas.ionko. wy~:?ia sosna. Powalona, 
Dmuchnął wiatr i podniósł odpychała się jeszcze cel zie 
w górę skrzydlate :aianmko, mi konarami swej korony, 
a potem rzucił je na ziemię .. unieść' się chciała w górę. 
Małe, wystraszone nasion - Czemu kładziecie mnie 

ko leż~10 cicho. Dobrze mu na ziemi - jęczała. Nie 
było. Przytuliła je . do sie- chcę leżeć tak nisko. Chcę 
bie czarna ziemia, osłonił jak dawniej piąć się ku słoń 
przed wiatrem 'siwy mech. cu, coraz wyżej i wyżej! 

Nastała zima. Śnieg za- Po kilku dniach zamilkł 
krył ziemię. Cicho, spolwi- stuk sieber. Odeszli ludzie, 
~ie spalo ziarenko pod cie- unosząc wraz ze sobą ocio-
płą śniegową pierzynką. sane kłody drzew. 
Aż wiosną uśmiechnęło się 

cieplej jasne s.łonko. Małe 
A Ż'i' cuMw mt:sfw.a dO'kazy- ziarenko wypuściło w górę 

________________________ -----------~ . ~~ sw~ p~rwny riclooy k~-

Dzielny (lobm;~, mężny majce, 
IDo niewielIcl jest Jak ,Palec. 
MaTy bęben - tyci Jacques. Znów zapanQwała w lesie 

cisza. Cicho opłakiwał las ,y 

swe straty. 

~ A że marsza d-z,ielnie bebnil l _ Nie wolno palić ognisk (smyk, ek i rozejrzało się ciekawie. 
w lesie, ani nawet bUsko Mą.lym bębnem odtąd lJ.ie na- Wokół stały potężne drze 

Mijały dnie i miesiące. Aż 
wreszcie pewnego dnia przy 
niósł wia.tr dziwną wieść. 

lasu. Czy chcecie, aby tak {zywal wa. Wielki, ciemny las. 
piękny i pożyteczn}' bór MaleńkiegO' oohatera nikt. - Ciemno tu - powie-

- Spotkałem wielką sa­
snę - szumiał. Zrobili Z 
niej ludzie maszt okrętowy. 
Na wielkim okręcie prze­
mierza tellaz ogromne mo­
rza. Odwiedza coraz nowe 
miasta, coraz nowe kraje. 

. ł? O ' " kodnikl' działa nieśmiało maleńka so 
sp\oną . glen l sz I m6wili mł"żnł sankiuloci: 

aclz '", to na]'",.; "k"l' ,senka - kiedy ]'eszcze wszy ow I.. - . ,. • ."... "TO' ej wojak, dz.idny żo!lllien 
wrogowie, mogący w krót- . [tO' d! szce bujałam na wierzchoł-
kim czasie spustoszyć o- Tak nalei>y walczyć, wła'śnie ku drzewa, patrzyło na mnie 
gromne połacie drzewo.sta- ,ta"'! doere; jasne Sł011.Ce. Tu nie 
nu. Ze był Jacques woja.kienl dochodzą jego promienie. 

Gwizdek! Dru~;ynowy ka.. [śmiałym, Zaszllmiały wielkie drze-
że położyć plecaki spodami Nie jest Jacęues już bębnem wa: 

Pod nią szumi morze, nad 
nią szumi wiatr. A słońce 

złoci~te oświetla jej wierz­
chołek, nagi pozbawiony 
wspaniałego zielonego czu­
ba, ale jak dawniej dumnie 
wznoszący się ku niebu. 

. , I h' ł lma.łym. R . .. ... , W słoneczny, letni pora- nyc , te g? :ajemmc:ego po- do słońca, aby vl'ysch y. Wielkim bełmem jest nasz - OS111J, rOS111}, sosenKO. 
nek raźno maszeruje ze · szumu wsrod konarow?... Wszyscy siadają w cieniu. . IJacques! Wyrośniesz wyseko, ujrzysz 
śpiewem harcerska wyciecz I Drużyna zagłębia .się . oN pod' drzewami i pałaszują Włodz:mierz Słobodt1.ik nad sobą jasne niebo i zło-
ka. Chłopcy zbaczają z szo-11as. Chłopcy rozglądają SIę, śniadanie. te słońce. 
sy na leśn.ą drogę. Śpiew i trącają. nawz.aje~ ł?,k.ciarni, Po krótkim odpoczynku 1 1) Powstańcy z oikresu wrel- I r,osła so:en~a. Pięła si~ 
pog~varki millmą w szere- pokaZUją sobie Jakles nad- drużyna wyruszy w dalszą kiej RewQlucj:, 2) Pieśń rewo- ku gorze. !.,.u Jasn.emu slon 
gach. wszyscy rozglądają zwyczajne drzewa, lecz nikt drogę. lucjonis1ów. cu! Ku niebu! Ku obłokon1, 
!':;p uo.koła. W lesie panuje nie śmie podnieść głosu. 

Zofia Chars:tewska 

prz;yjemny . cień . Czerwone Czar lasu ich onieśmielił. I __ ;u.,. .... 

i żółte plamki słoneczne ko- Po pewnym czasie dochodzą 
łyszą się na aksamitnych 40 gęstego zagajnika, za 
mchach, drgają na szarych którym widaĆ niskie, kwa-I 
pniach dębów, pozłac~j~ brą dratowe .ogrodzenie. I 
zową korę sosen. Gdzres zer - O, Jakle małe drzewka! I ~bd!!S~~6:f!~~~~ 
wał srę wiatr. Słychać, jak I - Ol Zając, zając uci~ 
zbliża się poprzez konary, ka, tam spostrzegają 
jak sZ\lmi wśród liści i 0- chłopcy coraz to nowe rze­
garnia las, Promienie tań- C7y. A drużyo0sy objaśnia: 
czą C()'l'RZ żwawiej, j<l;sno-zie - To szkólka Wysiewa 
lone i białe brzozy gną się się w meJ nasiona różnych 
miarowo z szelestem drob- drzew, a potym młede sa­
nych listków. dzonki rrrzenos1 się na po-
Chłopoy zatrzymują się· :' Ęby. . 

Ogarnia ich niewypowie- __ o A po co Ha tamtEj po­
dziane uczucie. Coś, niby rębie takie wysokie, lJoje­
zachwyt, niby strach, niby dyńcze sosny? 
podziW ... czar lasu . _ Te sosny dają nasiona 

Kochany p.romy«u! Chcemy z Tobą się poznać i na­
pisać, ja'k my s:i ę uczymy i pracujemy. U nas jest dru­
ż~Wla harce,rsk.a i drużyna zuchów. Harcerze j zuchy 
wspólnie pracują. CZY1n I-Maljowy wykonaliśmy. Zasa­
dzii'iśmy dwieście krze'k6w mallin i cztery jab};onki. Po­
Iliew·aż u rlp'S jest dU2lo przodowników pmcy, więc ' 
aleja 'malin nosli nazwę i,Aleja Ha,rcerzy Przodow'li­
ków Pracy". Jab'lo.nki z·a,sadzili harce'rze przodownicy, 
którzy się wyróżnilH najba'rdziej i dla·tego każda ja­
blonka nosi im ię i nazwisko tego prz:odownika pra·cy. 

Dllieci Domu DZi'eoka w He,lenoW'ie 
A drużynowy zaczyna 0- i naturalne :sadzonki. Widzi­

powiadać ... Mówi o pięknie cie ten zagajnik, parę ht te- Drogie D:zJed! Byłem na urlopie i Ij·sty Wasze do­
.polskich laSów, o puszczach mu został posadzony na .po- szły mnie z mies,ięcmym opóźnieniem, Za spóŹJn:oną 
pradawnych, które pokTY- rębie, a za lat kilkadziesiąt odpowiedź serdecznie Was przepra,szam. Cieszymy 
wały ongiś naszą ziemię. wyrośnie zeó pOtS?lW, sosno się wP:romY1ku, że sprawujecie się dZliel.nie i pos.zczy­
Wyjaśnia znaczenie lasów wy las. Obecnie stosuje się cić s 'ię możecie przodownikami pracy. Prawdopodob­
dla polskiej gospodarki, <dla inną metodę: rozsadza się nie większość Waszych harcerzy wyjechaJa na obozy, 
zdrowia i klimatu ... Podkre- szkółki mieszane, gdyż tyl- a wi·eJe z Was na kolonie letnie - przypuszczamy, że 
śla konieczność zachowania ko w takim wypadku las bę do1rze tam dlo Was odpowiedź PromY'ka. My ze swej 
lasów, mówi o Lidze.ochro- dzie się najlepiej rozwijał. strony pra.gniemy podtrzymać z Wami kontakt. Cze­
ny. ~zyrody. Chłopc~ -- Chlop:y ~b~jrzeli ~zkól- kamy od Was list6w przyrzekamy rych~ odpowiedź. 
dZIeci fabrycznej ŁodZI - kę, rozblegh Sll~ po leSIe, go .. '. 
chłoną jego słowa, głęboko nili wiewiórkę, zbierali po- ~ldzlJałem Wasze prze~I'lcZll1e występy w ~e'~tr~ll­
zapisują je W swych mlo- ziomki. Ir~J .~Zlkole PZ~R. l:nte.resuJ~ nas Wasza p'~aca l zycie 
dych serduszkach. Bo i jak I - Janek, rozpalimy so- I Jesll ni€ maCIe nic przeolwko temu,przYJdę do Wa>s, 
tu nie kochać tych pięknych bie ognisko - mówi Ka7-io.. aby Wa·s ooznać oo,obi-ście 
drzew. tvch mchów ciem- Drużvnowy usłyszaŁ RedarkrtOlr 

Kochany "PromY~I:J"! 

Bardzo Cię'przepraszam, że. ta,k da1wno do Ciebie 
niE;? pisa-łem, ale na drugi raz postaram s,ię zrobi ć to 
prędzej) 

W tej chwi'li napiszę Oi o sZlkole. Ucz,niowie naszej 
szkoły postanowili uczcić II Kongres Zw. ZfYIN. Na tej 
podstawie vv'laGnie wykonaliśmy plan ponad normę· 
Pla.n ten wykonany został przy pracy w ogródku szkol 
nym. Powycinaliśmy suche ga'łąZ'ki drzew i krzewów. 
Posa'dzliliśmy kwiaty, pomLdory, selery, pie·truszkę itd. ' 
Każda kla·sa ma wY'dz'ielone parę z ago,nków. Nasza 
klasa posiada ich trzy. Dwa pod opieką dz.iewczynek 
i jede,n pod opieką chłopców. 

A teraz o drużynie harcerskiej. Nasza drużyna jest 
bardzo liczna. Na·sz drużynowy to dzielny chłopa·k, 

dla·tego też chodzimy często na wycieczki. Zatargów 
między nami nie ma. Zbiórk,j pfowadwne są regul·a,r­
nie. Przed zbiórkami ·i po zbiórkach gramy w pEikę . 

Przewa'~nie gramy w sia'tkówkę i "Dwa 09'nie". 
Czu~wajl 

"Harry . 
Drogi HaJ'try! 

Ładrlie t'o z Wa'szej strony, że wytkonujed'e swoje 
zobowiązalnie przedkongresowe i dba,cie o ogród 
szk·olny. Interesuje mnie praca Waszej drużyny q jakie 
sprawy pO'rusza.oie na zbiórk.och. Napisz mi o tym ob~ 
szemiei S,n.ri'llw.dZQ. c,o stało s,ie z Tw.oia ~13grodą. 

~ 
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Kronika m~ Radomska Komitety Rodzicielskie a szkoła ~~~ie!~U~~; 
KOMU WINSZUJEM~ Zadaniem szkoły w Polsce LU'I wanie młodzieży niezamożnej w I miejsca podobne lustracje? cw, willlmy służy~ Dyrekcji s.zko Stanu Cy w iJoego 

Wtorek, dnia 12 lipca dcwej jest zapewnienie młodzie podręczniki, przybory szkolne I Stanowczo. niel ły swymi ra.dami. Działalncść Urzędu Stanu Cy· 
1949 r. ży gruntownego wykształcenia szereg temu ~od?bnych niezbę'~-I Nie z~ub!ono również nic~ego, Kom:lety Rodzicielskie mus '.~ wilnego w Radomsku datuje s'ę 

Dziś: Jana opartego na marksistowskim Inych przedmIOtow. Wprawdzie aby udZ1ldle pomocy rodZIcom wreszcie nawiązać stały kontakl od dnia I stycznia ł946 r. W 
-v- światopoglądzie, i demokraty~z- I wiele Kom.itetów zorganizowa~o I w ?rgani.z.owaniu pracy domo· z młodzieżą· Przecież nlejedn')- tym to dniu po raz pierwszy przy 

WAtNIEJS:t. ..... TELErONY nym wychowaniu. Szkoła ma wy teg? rodzajU pomoc, )e~.nak nie I weJ uczmow. . . .... krotn.le Komitety nie wiedzą jesz stąpiono do udzielania ślubółJ. 
10 _ Straz Pożarna h' ł d .. ,. d '- mo zna tu Jeszcze mowlc o pow· Te wszystk'e medoclągnlęcla cze. Ilu na przykład UCbTIlOW wy Pierwszy rok przyniósł w Ra-
11 _ D'rzł<l Bezp. Publlcznego r owac m o zlez na sw la om~cl' szechności i umiejętnym ZOl gał nie mogą mieć miejsca w no- jechało na kolonie, a ilu z kolonii domsku 155 ś!ubów . 428 urod zen 
12 _ "GlOB Ra.domszczal1sJu" obywa lelI, którzy będą zd~wac 31) nizCJwaniu tej. akcji. wym roku szkolnym. Rodzic~ ' tych w ogóle nie skorzystało. Ol az 208 zgonów. 
12 - B. S. W. "Prasa" bie sprawę z zadań i obowiązk5w A jak wygląda zaznajomie'lie w~az z nauczycielstwem musz,! I To jest tylko jeden drobny wy· W następnych latach sytua cja 
13 - POwiatowa Komenda MU jakie na nich w przyszłości .;ze· się z pracą i potrzebami szkoły? stanąć do walkI o stworzenie po cinek. Ale są 1 takie Komitety. przedstawia się na~tępu)ąco: 
61 - M1eJ8kl KOIIlllla.nat MO. kają. Regulamin Komitetów Rod.:i- myślnych warunków pracy w które słabo się orientują w ca· Rok 1947 _ 221 ślubów, 594 
111 - Starostwo PoWiatowe Do pomocy szkole w reali~J' cielsldch pro~?n~je, aby cZł?n-, szkole i stoso,,:,anie właści\~yCIJ łcks;;takie za~adnień ~zkolnych. urodzeń oraz 361 zgonów, 
60 - SzpItal POWiatowy waniu tych celów powołane z:). kowle Koml,etow co pew'en metod pedagogIcznych. Wspolp~a WIerzymy Jednak, ze nowy Rok 1948 _ 272 śluby, 517 u. 

-o- stały Komitety Rodzicielskie. czas byli obecni na lekcjach i in'l ca Komitetów Rodzicielskich z rok szkołny przyniesie znacmą rodzeń i 355 zgonów. 
Dy2;URY APTEK. Kompetencje Komitetów Rodzi- nych zajęcia~h szkolnych, gdyż kierownictwem szkoły musi b<łr- zmianę na lepsze, że K::lmitety 

t 1:' t ,. d . . . ., - - K . R d .. I k' t . 'b Od pierwszego stycznia biei,ą-
Dzisiejszej nocy dyżuruje ap. cIelskich są bardzo sZl:'rokie: po- o POZW?" zonen owac Się w ca zle) jeszc~e. Się ~acle?nic, ony' \ . o ZICle s le ~ a~ą SIę ~ypro tJ- cego roku do chwili obecnej za. 

teka mgr. Spoza, mieszcząca się cząwszy od dążenia do pebe; łokcształcleRPdracy.,. t. ł I tdct.y Rokoz.WI elskle 'w'muy w~e. \vanyłm przYJacIelem I dorad;:'1 notowano natomiast: 117 ślubów, 
Przy ul. Limanowskiego. rea:izacji powszechności naucza· zy w a oms"u częs o mla y, ZleĆ o azdym nowym po~umę_ szko y. 320 u(I)dzeń (w tym 60 proce 1t 

--0- nla, przez czuwanie nad stosowa \Jlci żeńsk::cj) oraz 209 zgonów. 
KIN A. niem właściwych metod pedago k· · d I k' J.. Jak z powyższego wyni~a 

Kino .. Wolność" - ul. Nam- gicznyc 1, a s onczywszy na bel a s I ę C Z u J ą Z I e c I największy przyrost naturalny 
towic~a 8, wys'wI'etla fl'lm prodllk pośrednim już i ścisłym powią· ~ .. łod .. k I miał miejsce w roku 1947 i wy-
eJ'I' angielskl'eJ' pt. "MI'los'c' cy. zanlu SIę z m zlezą sz oną, ł 236 N' . . 1. · , dk k) .. Ch ł h nosi ;eco mnieJszy, uO 
gańska". Zastanówmy się, o ile zadani:ł W wo~e'\v. osro U O on2,nym W e mac wyrażający się liczbą 222 przy-

Film dozwolony dla młodzieży te zostały zrealizowane przez .,. I . - , I padł na rok ubiegly. 
od lat 18. Komitety R"dzicielskie na tere- Dwadzleścla minut tram- ~est zarowno utrzymanIe sadzie tylko dzieci zdrowe.-

. d ' k' h k 'ł J waJ'em zg:erskim i J'eden ki- Ich w dobreJ' kondyc.]·i fizy- Jest J'ednakże sporo z wy- Pod~umowuJ'ąc wszystkie wy-
Początek seansów w dni p". nIe ra omszczans IC sz o. e-

wszednie o godz. 18 i 20, w nie- dynym odcinldem, na którym lometr spacerem przez las- cznej jak i przysposobienie równanymi wadami serca. żej wymienione danE' stwierd'~;ł' 
dzoielę i święta poranki o godz. Komitety Rodzicielskie wywią~a tak niedaleko od Łodzi mieś- już od wszesnych lat do pra !lad którymi musi być roz- my, że Urząd Stanu Cywilne~o 
9 i 11, seanse popołudniowe o ły się bez zarzutu jest upowsle. ci się pierwszy WOjewódzki cy dla dobra społeczeństwa. toczona szczególna piecza. udzielił łącznie 765 ślubów orilz 
godz. 16, 18 i 20. c1mienie nauczania oraz udostęp· środek kolonijny ~la dz:eci Do lekarza Wydziału s~ też' to dzieci male-cier- zarejestrował 1922 urodzeń i 

Cena biletów na poranki wy- nienie dzieciom robotników i chI,' w Chełmach. UmIeszczony Zdrowia Urzędu Wojewódz- plące na wątrobę, jako po- 11.33 zgony. Przyrost ~at~raII1Y 
1I0si 25 złotych na wszystkie pów dalszego kształcenia się. Tu, nad wejście?l n~pis. "Pol.s~a kiego przychodzą rodzice z 7v.,ta łO<JĆ po niew'aściwv,.., mlast~ I~adoms~a w~nosl Wlę.: w 
miejsca. taj zrobiono rzeczywiście wiel~ .. Ludowa opIekUJe sIę dZlec- dziećmi, zapisanymi na kolo odżywianiu domowym. Te ok~esle od I ."tycznia 1946 r. d) 

-o- Również na odcinku czuwani~ mi" odrazu wprowadza w nie w Chełmach. N.e ukry- będą na specjalnej diecie. I lIpca br. 783. 
Adres Redakcji l AdministracjI nad demokratycznym kierunkleln podstawy, jakimi kieruje się wają dolegliwości - przeciw Rozkład dnia - swoboda ----

. K 't t Rod" I k' l' t 'dk B . k' b "'as; ~ores,.,o"denci fliSZQ 
"Głosu Badomszczat1slrtego·· nauczania, oml e y zlcle - Ierown c wo osro a. o- me, ws azu]ą na prze vte l . d l' d . ___________ _ ,. a e l yscyp Ina, go zIny po 

Badomsko, Ul. Reymonta nr. a9. skie wykazały dużą aktywnoś,:. WIem założenIem ośrodka, przypadłości i obecne dolegli Praktykanci 
w Fabr'\lce Mebli 

~ Nieco gorzej przedstaWIa si~ tak samo jak wszystkich wości swo:ch dzieci, wiedząc, Silków, odpoczynku, sportu 
Admlnl!tracja - telefon nr. roztaczanie opieki nad młodzi~ż~ innych utrzymywanych i że od tej chwili roztoczona (gra w siatkówkę, piłkę no-

12, cZynlla codziennie od godz szkolną. Najpełniejszą formą i prowadzonych przez Pań- będzie nad nimi opieka Oś- żną i inne) wycieczki i _ 
g·eJ do 16-eJ. wyrazem tej opieki jest zaopalry stwo zakładów dla dzieci, rodka. Przyjmowane są w za PaństwGwa Fabryka Mebli Gię 

tyCh Nr I w Radomsku szk'Jii 
przyszłych fachowców przemy· 
słu drzewnegl). Ostatnio skiero­
wano do nas kilkudziesięciu ab­
so:wentów szkół przemysłowy':h 
którzy odbęd~ w naszych fabry­
kach 2.mlesięczną praktykę ~va­
kacyjną· 

-
spóizawonniclwo i . oszczędność 

tematem obrad kolejarzy radomszczańskich 
Ostatnią naradę wytwór- ' oraz na materiałach pomoc- gumowych butów. Mówca I Następnie wysunął pro­

czę kolejarzy w Radomsku niczych. zaapelował do kierowni- jekt, aby dla ułatwienia ob­
zagaił ob. Lejdura. Po od-I Współzawodnictwo w ma ctwa stacji o postaranie się sługi przejazdu pociągów, 
czytaniu protokółu z po- ju kształtowało s:ę następu- o wyżej wymieniony sprzęt umieszczony przy samych 
przedniej narady, zawiado# 'jąco. I ochronny. Izaporach drogowych korbo­
ca stacji tow. Rek omówił I Zespół pracowników sta- W wolnych wnioskach za wód przenieść, jeśli już nie 
plan administracyjny na cji Radomsko wezwał już bierali głos ob. ob.: Kozłow- do samego posterunku blo­
maj. Plan ten przewidywał, w marcu do współzawodni- ski Tadeusz oraz Kasprzyk kowego. to przynajmniej w 
że załadunek dzienny wago- dwa stację Myszków, na 0- Stanisław. jego pobliżu. 
nów wynosić będzje 12 wa- kres kwartalny. Stacja Ra- Nastawniczy Kozłowski W odpowiedzi zawiadow-
gonów, wyładunek - 34 domsko uzyskała w maju 93 poruszył sprawę uszkodze- ca tow. Rek powiedział, że 
wagony, regularność b;egów I punkty dodatnie, zamykając nia pędni semaforowych. należy dołożyć wszelkich 
pociągów towarowych 75 'w ten sposób kwartał ilo- Blokowy Kasprzyk Stani- starań, aby skręcanie pędni 
procent, regularność biegów ścią 291 punktów. Wyniki sław omówił trudne warun- nie miało więcej miejsca. 
pociągów osobowych 97,5 współzawodnictwa stacji lki pracy na posterunku Bo- Co do przeniesienia korbl}­
procent. Przewóz podróż- Myszków nie są jeszcze zna Ibry oraz zwrócił szczególną wodu, to zawladawca zapew 
nych zaplanow:mo na sarnę ne załodze radomszczań- uwagę na brak biletów kar nił zebranych, że sprawę 
50.800 osób. Jednak w ma- 'skiej stacji. tonowych, które, mimo, że tę przedstawi władzom 
ju załadowano ogółem 659' We współzawodnictwie w kilkakrotnie sprawa ta była zwierzchnim, a przekonany 
wagonów towarowych, czy- ., dalSZym ciągu przodują: już poruszana, nie nadcho- jest, że załatwiona zostanie 
li dziennie po 29 wagonó\v. Walczyk Adam, Golba Jan, dzą. 'przychylnie. 
wyładowywano natomiast Kozłowski Tadeusz, a w o-
34 wa!{ony dziennie. I statnim okresie równiez 

Jeśli chodzi o regularność ,WitkOWSki Antoni. 
biegu poc. ągów, to uzYbka- W dalszym ciągu narady 
no 92 procent regularności plan techniczny i oszczędno 
pociągów towarowych i 99.6 ściowy na lipiec zreferował 
procenta pociągów osobo- ! zawiadowca stacji tow. 
wych. Rek. 
. W maju przewieziono ogó Zebrani uchwalili pod-
łem 38.590 osób, czyli wyko nieść plan na lipiec na od­
nano plan zaledwie w 75 cinku regularności pocią­
procentach. Stało się to dla-!gÓW osobowych i towaro­
tego, że w miesiącu tym by- wych oraz żaoszczędzić 
ła stosunkowo słaba frek- 10.000 złotych (plan przewi-
wencja pedróżnych. dywał 6.260 zł.). 

Plan oszczędnościowy na W dyskusji, która wywią 
maj przewidywał zabs:tczę-!zała się po omówieniu pla­
dzenie 6.556 złotych, ~ałoga nu technicznego i oszczędno 
stacyjna zaoszczędziła jed-!ściowego zabrał głos tow. 
nak 20.414 złotych, czyli u- Kusiak Józef, który powie­
zyskano 313 proc. planu. Na ,dział, że drużyny manewro­
surnę tę złożyły się przede we stacji Radomsko od­
wszystkim oszczędności tJ.a I czuwają brak nieprzemakal 
oświetleniu elektrycznym ,nych płaszczy, rękawic oraz 

250 UCZOIÓW W bursach TBS 
Towarzystwo Burs i Stypendiów 
prowadzi na terenie naszego mi~ 
sta dwie bursy: żeńską i męską. 

W roku szkolnym 48-49 w bur 
sach tych mieszkało łącznie 2;)0 
córek i synów chłopów i robotni 
ków. ZasadnIcza oplala wynoslla 
miesięcznie 3 tysiące złotych. 

W ciągu roku szkolnego 48-49 
ze stypendiów korzystało 93 
uczennic I uczniów. w tym 7.e 
stypendiów całkowitych 10. Na 
stypendia te wvnl;;l('onn j"pwie 
862 tvs. zł. 

W chwili obecnej w jednej z 
burs zamieszkuje młod~ież, któ­
ra przy jechała do radomszczal'l­
skich zakładów pracy na prakty· 
kę wakacyjną. W lipcu W bUr3Je 
przebyw~ć będzie 63 praktyka'l' 
tów, w sierpniu 110. 

W drugiej bursie natomia~i 
przeprowadza się ooecnie kap:· 
talny remont obejmuj:;cy wyko~l 
czeme lewej oficyny i drugiego 
piętra oficyny prawej. Ponad l!) 

bursa zostanie już w najbliż­
...,zvch rlni~C'.h ~kanali7nll1"n.JI. 

Państwowa Fabryka Mebli Nr 2 
realizuje plan oszczędnościowy 

Załoga każdej radomszczań- przy produkcji tarcicy, a wres7.­
skiej fabryki z wielkim zainterc- cie przez raCjonalne zużycie 
sowa niem oczekuje miesięcznych energii i wykorzystanie odpad· 
wyników oszczędności. Robotni- ków uzyskali oszczędność wyra­
cy bowiem przekonali się już nie żającą się sumą \.554.756 zł. 
jednokrotnie. że przez systematy Jak WIdać z porównania wyżej 
czne oszczędzanie na surowca-:h wymienionych liczb załoga wy' 
i materiałach pomocniczych ma· konała plan oszczędnościowy w 
żna otrzymać milionowe sumy. czerwcu w 113,4 procentach. 

Zaloga Państwowej FabrykI Dla zilustrcwania ogromu tych 
Mebli Giętych Nr 2 od kUku mil' oszczędności podajemy, że w ma 
sięcy przekracza nakreślone mie- ju załoga "Dwójki" przekroczy­
sięcznie plany oszczędnościowe ł~ plan oszczędnościowy o 97 ty· 
Tak wspaniałego jednak wyniku, Slęcy złotych podczas gdy w u­
jak w czerwcu załoga nigdy jesz biegłym miesiącu już o 183.690 
cze nie osiągnęła. Plan oszczęd, złotych 
nościowy przewidywał, że za- Nie chcemy uprzedzać fakt6w. 
oszczędzi się w ubiegłym mie- przekonani jednak jesteśmy, że 
siącu 1.371.066 zł. Robotnicy je. za miesiąc będziemy mogli dl)­
dnak "Dwójki" przez zmniejsle· nieść o nowym sukcesie pracow­
n.ie ilości złomu łat bukowy::h. ników tego akładu. 
przez zwiększenie wydajności (Be) 

Wzorowa stacja hodowlana 
powstanie w Pełczyskach 

W Pelczyskach, w gminie 
Gostków, powiatu łęczyckiego, 

Spółdzielnia Gminna "Samopo. 
mocy Chłopskiej" w najbHi: 
szyn! czasie przystępuje do or· 
ganizowania wzorowej staCji 110 
dowlt buhajków. Materiał zarl)· 
dowy dla stacji w ilości 7 sztuk 
dostarczy maiatek PGR LaS· 

mierz. Pozostałe 8 sztuk Zak'l?i 
spółdzielnia na. wolnym rynku. 
Jednocześnie przy stacji h,,· 

dowlanej uruchomiona zostanie 
stacja kopulacyjna. Material za· 
rodowy na tę stację zakupiony 
będzie z funduszów Wydzlalu 
Rolnictwa i Reform RolnYCh. 

praca. 
Problem pracy jest tym 

pierwszym mo:r..entem, któ­
ry wiąże w ośrodku kolonij 
nym w Chełmach sprawę 

pieczy nad zdrowiem fizycz­
nym z uspołeczni~niem tej 
rzeszy dzieci i młodzieży.­
Samorząd dziecięcy planuje 
wSlpóln.:ie z lÓerownictwem 
swoje drobne czynności na 
~ały okres pob.ytu. Do ta­
kich zamierzeń należy na­
J.' rzykład zadeklarowanie 
przez chłopców naprawy 
drogi przez las, prowadzącej 
do Ośrodka. Dzieci mlod­
sze postanowiły zebrać pe­
wną ilość ziół lekarskich i 
diarować je właściwym pla 
cówkom przetwórczym. 

Prace te, powzięte przez 
dzieci bez żadnego przymu­
su mają charakter świado­
mej pracy społecznej. Wy­
bija się w niej moment szla­
chetnej rywalizacji. Już pa­
daj ą hasła: "ku czci święta 
PKWN naprawimy taki a ta 
ki odcinek drogi, utr~ymamy 
czystość na trenie kolonii 
i wiele innych zadań 

spełnimy, . które mogą ul,g 
twić życie nie tylko nam, 
ale nawet przypadkowym 
przechodniom" - zwierza­
ją się. 

Kiedy się zwiedza pierw­
szy wojewódzki ośrodek wa 

kacyjny dla dzieci w Cheł­
mach, przychodzi na myśl 
fakt, że w tym budynku 
przed wojną mieścił się rów­
nIez dom wypoczynkowy, 

Absolwenci przybyli do nas :: 
trzech szkół. Dyrekcja Szkoly 
Przysposobienia Przemysłowego 
skierowała do nas 53-ch abSóII­
wentów. Liceum Państwowe 
Przemysłu Drzewnego w R,l­
damsku -1 absolwenta oraz P~il 
stwowe Gimnazjum i Liceurn 
Przemysłu Drzewnego w Lomi.y 
- 9 absolwentów. 

Jest to młodzież robotnicza, 
garnąca się do nauki, z której w 
przyszłości będą uzdoln'eni fa­
chowcy. 

Praca podczas wa'(acji zapev­
ni im dobrą praktykę, podcus 
k t6re j zetkną się bezpośrednio z 
zawodem, w którym będą ~ći· 
niej procowae. Mazurkiewicz. 

Wędrówł(a 
pO województwie 
ZGIERZ. 

W Zgierzu przeszkolono na 
taech turnusach, ponad 300 
towarzyszy. 

Do partyjnej szkoły woje­
wódzkiej skierowano 140 
członków organizacji zgier­
ski ej PZPR. 

KOŃSKIE. 
W Końskich Zarząd Miej­

ski przystąpił do usunięcia 
gruzu z ulic i placów. Kanał 
ściekowy zostanie pogłębio­
r v i oczyszczony. 

Prace te zmierzaią do po­
uniesienia stanu zdrowotne­
go miasta, 

\\1ELUŃ. 

ale nie było w nim miejsca Powiato~ Związek Samo 
ani dla ludzi pracy ani dla pomocy Chropskiej w Wielu 
ich dzieci. Nie było zresztą niu posiada 26 ?:organizowa­
takiej placówki w żadnej nych zarządów ~minnych 
miejscowości naszego woje- kół gromadzkich 257, człon­
wództwa. Kogo bowiem ob- ków 14.296. 
chodziło zdrowie dzieci ro- Pięknie dopisały koła go­
botników? Każda pracująca spodyń wiejskich. 82 koła w 
matka radziła sobie jak mo- tym członkiń 1.5.76. 
gła, aby dać dziecku moż· Z. S. Ch. posiada w Dowie 
ność wypoczęcia w czasie cie 591 świetlic. 5 bibliotek, 
wakacji, a nie każda mogła. oraz zorganizowanych 27 ze 
A teraz - każda matka. <nołów artystycznych. 
każdy ojciec jest w stanie ------------
zapewnić swojemu dziecku Złóż ofiarę na 
odpoczynek latem, pomoc le 

~~ska i Domoc w wvchowa fldbudowe WarSZaWY 



Str. " 

~1rEA\n 
t'ANS'l'WOW) 

TEATR WOJSKA POL:';KIEG.) 
(Jaracza 27) 

Dzi', o godL 19,15 widowi. 

;:..g;:;:;' ,,8tal"( Poznań) zbobywa mistrzostwo 
Łódź Daszyńskiego 34 Polski W ka,· akach 

Dziś o godz. 19.15 
komedia Scribe'a "SZKLANKA 
WODY". 

Kasa czynna od II-ej do 
1 3-e j i od 15-e j . tel. 123-02 

TEATR LETNI •• OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Komed!a muzyczna "Jadzia 
Wdowa" z występami Władys 
~awa Waltera - codzienn1e 
o godz. 19.30 - w niedziele : 
święta o godz. 16, 19.30. 

W sali Z"imowej (Traugut+.a 
Nr. 1) występy "Syreny". 

P ,AIq"STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

G>.odJz. 19,15 doskonała kome_ 
di-a G. Zapolsk:ej "Moralność 
Pa.ni Dulskiej" z udziałem Ja_ 
dwigi Chojna.ckiej. 

TEATR KOMEDII MUZYC~NEJ 
• .. LUTNIA" 

Piotrkowska 243 

W XI mistrzostwach kajako· 
wych Polski zwyciężyła drużyna 
ZS "Stal" (Poznań) - 84 pkt., 
przed ,Ogniwem" (Poznań) .-
80 pkt. i "Kolejarzem" (Poz­
nań) - 67 pkt. 

W punktacji zespołowej, 00 
której wliczono jedynki męskie 
na 500 m, sztafetę męską 4 raz v 
500 metrów oraz czwórki kobiot. 
"Stal" i "Ogniwo" (Poznali! 
uzyskali po 91,5 pkt. "Warta"-
82 pkt., "Kolejarz" (Poznań) _ 
72,5 pkt. Finałowe biegi na dy­
stansach krótkich zakończvłv 
~ię przeważnie zwycię"twami ~;_ 
łóg poznańskich. Wszystkie biegi 
przeprowadzono bardzo sprawnit' 
z wyjątkiem ostatniego - CZ I")­
rek 'IV kategorii m~skicj - któ--y 
na skutek zajechania torów mu­
siano powtórzyć . 

Poznań) 3:48,8 min., 2) KOł:io· \ Poznań) 4:16,4 min. 
ras i Krzysko (Warta) 3:53 mfn. Dwójki wyś,cigowe kobiet na 

Jedynki wyścigowe kobi<'t !la 500 mtr.: l) osada "Ogniwa" 
500 m o mistrzostwo Polski: J) 2:24.8 min. 2) AZS (Kraków) -­
Sznjk6wna (Kolejarz Poznań) 2:25.4 min. 
2:32.1 min., 2) Poncz6wna (L~I Jedynki wy~cigowe juniortSlV 
Czechowice) 2:47,4 min. na 000 m: 1) Rodziejczak (War-

Czwórki wyścigowe juniorów ta) 2 :13.7 min., 2) Kobyłka (O· 
na 500 m: 1) osada "WaTt y" gniwo) 2:19 min. 
l :50,9 min., 2) osada "Ogniwa" Czwórki wyścigowe na 1000 m 
(PoZIlań) 2:00.8 min. o mistrzostwo Pohki: 1) osac~a 

Jedynki wyścigowe senior·jw ZS "StIll" (Poznań) 3:30,4 min., 
na 1000 m o miRtrzostwO'Pohki: 2) . ada .,WaTty~' (Poznań) 
1) Kardasz ( .• FHal" Poznań) - 3:32.2 min, 
4:11,1 min., 2) Szajek (Kol<'jarz Widzów ponad 3000 osób. 

Kolarze polscy z Francji 
chcą jechać na "Baltykach" 

w w'Yśdgu dookoła Polski 
czy istnieje możność dostarcł:e' 
nia kolarzom polskim z Feaa,'ji 
I'o\\-e ...... Bałtyk". Fakt wyb ·a· 
nia "B'lityków" przez kolauy, 

Czytelnikom "Głosu Robotniczego" sportowcy francu3cy przep.y­
łają braterskie pozdrowienia- ? dziękują C. R. Zw. Zaw. za. tak 
gorąoe przyjęcie, jakie im zgoto wano , życząc aby więzy brater. 
stwa lliczące narOdy Francji i Polski zacieśniały się jeszcze 

bardziej. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Codziennie od dnia 7 lipca 
b;', o godz. 19.15 •. ROSE MA­
RIE" Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet­
Chór - Orkiestra. 

W poszczególnych biegach ZIV,;­

ciężyli: jedynki wyścigowe il~ 
500 m: Folwarczny (Liga M :)\'­

ska, Czechowice) 2:15 min., i!', 
Szajek (Kolejarz Poznań) 2: 1:' ,2 
min. 

Kolarze pol~cy z Francji. kl.5-
rzy wezmą udział w Wyściug Do· 
okola PolRki, wyrazili chęć star· 
towania w wyścigu na rowerueh 
polskiej produkcji "Bałtyk". 
Polonia francuska za pośrednic_ 
twem ambasady polskiej w Pa­
ryżu zwróciła się do KomiteO:'l 
Organizacyjnego z zapytn.n;em. 

którzy mają do dyspozycji naj · N.espodz anki' w ogo'lnopo'sk'm lepsze rowery firm zagranitlz, ł I 
nych, jest dużym sukcesem pro-

UW AGA: Operetka "Rose -
Marie" grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 

Czwórki wyścigowe kobiet na 
500 m: 1) Osada "Ogniwa" (PIJ_ 
znań) 2:13,6 min., 2) osada 
"Warty" 2:~4,1 min., jedynki 
wyścigowe szt.afeta 4 razy bno 
metrów: 1) osada ZS ,Stal" (Po 
znań) 7:16,6 min., 2) osa,la 
"Warty" 7 :54,9 min. 

dukcji polskiej. W'Yścigu motocyklow}' m 
• Ogólnopolski wyścig motocy- 1949, przyniósł szereg niespodł:l8. .u.u •• ·." •• III .! Ił" I. I .I.U.'·.".Jl.II.U • •• I •• •• • 'I •• IJ • • • )11. 1111 1 1"" 1 ' 

. Zebranie kolarzy 
z. K. S. ,.Ogniwo'· 

Turecki Związek Kolarski po- klowy po ulicach Krakowa, jako nek w postaci dalekich lokat ty. 
wiadomił organizatorów Wyśd_ trzecia eliminacja do wyści~()- mirskiego i Dą.browskiego, kt:S­
gu Dookoła Polski, że nie bQd~ie ~ ych mistrzostw Polski na rok rzy zajęli piąte i szóste miej.lca. 
mógł przysłać swej reprezentacji _______ w kat~g'Ol'ii ponad 350 ccm _ 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon­

tu. 

Zarząd ZKS ,.Ogniwo" poJ,\je 
do wiadomości, że w środę, -jnla 
13 lipca rb. o godz. 18·tej, w lo­
kalu klubu przy nI. Skarbowej ~8 
odbędzie się zebranie członk" w 
Sekcji Kolarskiej. 

na tę imprezę z powodu m;- oraz porażkę Henneka z Jankow 
8trzostw narodowych Turcji, (jr. P,·łkarz.o IIOO'WI' skim w kat. do 130 ccm. 

Dwójki wyścigowe juniorów ra 
500 m: 1) osada ,,'Varty" 2:03 .1 
min., 2) osada "Kolejarza" (Pn· 
znań) 2:03,5 min. 

ganizowanych w tym samym ter- II l:) Wyścig zgromadził około 100 
minie, co Tour de Pologne. graią 22 lipca zawodników. W poszczególny~':t 

1~' 
• kategoriach zwyciężyli: do 131.1 

Zarząd PZPN uchylił zakaz ccm: l) Jankowski (Polonia By. Ministerstwo Handlu We. 

ł , '.1' , ' ' . . I . • 

ADRIA - "Wołga I Wołgal 
godz. 16, 18, 20. . . 
film dozwolony dla młodzlezy 

BAŁTYK - "Ulica Graniczna 
qodz 16. 18.30. 21. 

Dwójki wy~cigowe seniorów o 
mi.strzostwo Polski na 1000 ID: 

1) Jeżewski i :Matloka (Ogniwo 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków (I. 

bowiązkowa. 

wnętrznego zniosło na prośbę I{o 
mitetu Organizacyjnego, dni bez 
mięsne na okres trwania wyśr:i· 
gu. Zarzą.dzenie to odnosi się jed-

C I d - ~ nak tylko do kolarzy. 
O US yszVmy przez ra. lO. Ministerstwo Poczt i Telegra_ 

12.04 Wiadom. połUdn. oraz listów. 14,50 (L) Komunikaty fów zatwierdziło datownik oko· 
przegI. prasy stoł 12,20 Audycja 14,55 (L) ",Dobrze przygotowa licznościowy Wyścigu Dookoła 

gry dla piłkarzy I i II Ligi na tom) 16:43,9 ; 250 ccm: 1) Wod, 
dzień 22 lipca rb. nicki (Gwardia Kraków) 25:33.2 

W dniu tym wszyscy zawodni- do 350 ccm i ponad 350 ccm (mo_ 
cy, zrzeszeni w PZPN, obow'ą- tocykle sportowe): l) Bran 
zani są do wzięcia udziału w ·m· (PK~ Warszawa) 22,11; ponad 
prezach sportowych, organiz'>ra- 350 ccm: 1) Koprowski (Gwar. 
nych ku czci świQta Odrodzeuia dia Kraków) 21.14, 2) 11ielo~'1 
Polski. (Gwardia Poznań) 23.1, 3) Mar. 

kowski, 4) Bębenek, 5) żymirs " 
6) Dą.browski. 

dla wsi, 12.50 "Melodie ludo_ ne żniwa". 15,05 (L) InteTlu_ Polski, którym pieczętowana bę_ J k 
no" we". 13,20 Skrzynka PCK 13.30 dium z pł'yt. 15,15 (L) Aktual dzio cała korespondencja, wychó an e cze 
g:rdz. 18, 20 .. (L) Chwila muzyki, 13,35 Mu- ności ł6d zk 'e 15,25 (Ł) Chwila dzą.ca z Warszawy w okresie wy-

fIrn do~ony dl-a młodzieży 
BAJKA _ "CzarodZliejskie ziar 

film dozwolany dla mŁodlzlezy z.v'ka obiadowa. 14.00 Audycja muzyki lJ,30 "O młymarzu Syl ścigo. 
GDYNIA - Program Aktual- dla chornh 14,15 Koncert !!'O_ ,,"estrze"; 15,55 "Rewolucja Datownik przedstawia sylwet. 

ności Krajowych i Zagranicz • , F k 1~[)9 k" 160- kę kolll(l'za i napis - "VIII Wy· 
h N 29 d 11 12 13 rnncus'a w I 1'0 u, . u . WGiD PZPN ukarał czterol.y-

nyc r. go z. , . , miasto otwarte" godz. 18,20 }'elieton literacki. 16,20 (L) ścig Kolarski Dookoła Polski". 
16 17 18 19 20 21 godniową. dyskwalifikacją., za 

ukarany 
d}lskwalifikacia 

HEL .-..: (dla. lntodz.)· "Kulisy godz. 17, 19. 21. . Audycja Ligi IV.biet, 16,25 (L) niebezpieczną grę na meczu 1'0-
. film nnzwolony dla młodzieży P:eśni robotnicze i masowe FrancJ"a _ Węgry 2: 1 Rmgu" l f looia (Warszawa) - LKS \Yłtjk-

g_.:I~. 16, 18, 20. od 18 at. 16,40 (L) Przed m~kro <l1lem J. . d'k 'ód k' J 
vu·~ S Płk" k marz, 'lawo Dl"a. z lOgO a-

MUZA - "Aleksander Matro' WIT - ,.Statek u ap a. Zakrzewski, prwdowni pracy O Puchar Oav,"sa neczka. Ponadto Janeczek otrzv-
sow" dozwolony dla młodz. w PZPB nr 9, 16,50 (L) Poga mał 4 tygodnie dyskwalifik'1. ..• ]i. 
godz 18. 20.30. .. 

godz. 18. 20. danka o Oficerskiej Szkole Po '1' al . d k OZPN 
rATRY P 't J' enez" I't W .. ·• . 1700 W drugim dniu pó. In owego ogło~zoneJ przez ł6 z -i , a 

fl'lm dozwolony dla młodZlezy - ., epl a lm l .yC'7JIlO_ yCuI.lwawczeJ, . 
d 16 18 20 I d' 'k ł d . 17 ,- meczu o puchar Davisa FranCJa zawieszonej na okres 6 miesiQ.?y por 'DNIA _ "Ulica Granicz- qo z. • • . Zlenm popo u mowy. ..>.U 

.... f'l 'edozwolony dla mlo- K t k ]800 Z prowadzi z Wę!!'Tami 2:1. W!!r7e La.cznie Janeczek pauzować b,'-na" godz. 15.30. 18. 20.3.0. I m nI o'llCe-r rozrryw owy. , " ~ - ~ 
d 'ez'y r t b d SP" 1815 M podwóJ'neJ' Bernard i Bolelli ')0- dzie 8 tygodni, począ.wszy od 11 film. c!f)7wolnnv dla młod71p.ZV Zl ron u ryga ", u_ l' 

PRZEDWIośNIE - "Złoty rEC7.A - •. V'\ri"'·a" zyka ctl.esJ<a" 18,30 "Z życia konali Asbotha i Fehera 6:1, (;:2 bm. 

Klu<lzyk" gooz. 17, 19, 21dl ł d" walcz!}cejGrecji"ID.OO Dziennik 6

G
:3. _ "Brat"ISlava/ 

godlZ. 16, 18, 20. film dozwolony a m o zlezy popołudniowy, 19,15 "Na muzy 
dozwolooy dla młodzieży WISŁA - "Pocałunek na Sta- czneJ' fali" 1945 O o ieś' o Imnastycy I I 

dl'onl'e' , "p w .c na cze e "9" ROBOTNIK - "Rosanna 7-miu Chopinie" A. Czartkawskiego k Z 
. . " qodz. 17, 19, 21. (20) 9000 K t f' "Związ owca· rywu" 'łk k'· ~SR księzyC'ow . film dozwolony dla młodzieży . - . O'Ilcer sym OUl(lZ- r a d z ą pJ ars le, '-

godlZ. 15,30, 18, 20,30. WŁOKNIARZ _ .,Cyrk". ny 21.00 DZiennik wieczorny. 
.:1_ 1 d l t 18 2140 "f k ta, 2290 Dalsze spotkania piłkarskie o UJUzwo ony o a godz. 17, 19, 21. ' ., ulZy -a nec:zna,,_ S . k . L' CSR i 

W · E a" R' k' K kK' t t Klub portowy "ZW1ąZ ow:.M- mIstrzostwo 19i : Kła no ROMA - " leczna w. film dozwolony dla młodzieży lms 1- orsa OW WIU e 
qodz. 18. 'lO. ., WOLNOSC _ Pocałunek na 22.45 (L) WierSlZoC Stanisława Zryw" zawiadamia, że w Jmu - Sparta 1:9 (1:3), Zidenice -
film dozwolony dla młodzlezy St d' ... " Piętaka 22,58 (L) Om6w {lrogr. 12 lipca 1949 r. o godz. lP-tej Bystrica 0:2 (0:0), Bohemiana -

Sk b" dz 16 ta a \Ome k t ...... - b' ku Park Ludowym od Trnava 4'0 (1'0) W tabelI' '''o REKORD -" ar dg? l ,,- I film dn7 wn
'
'''nv r'lla młodzieży 10 . nn. jutro. 23,00 Os atnie w&a na 015 w u - " . !;' •• 

dla rnłodzip.ży "Ru zle ec - ] 16 18 20 demości, 23,]0 K()'J]cerl muzykI będzie się Mb ranie członków wadzi Bratislava: 13 gier, n 
qodz. 18. 20. z1~~j;TA' _' .G~wernantka" symfonicznej, 23,50 Program sekcji gimnastycznej. punktów, przed Slavią i Zilhą. 
film ella młodz. dozwolonv . ,. 2t na jutro 24.00 Zakończen.i.e au-I ObecnoŚĆ wszystkich członkt5w Na o"tatnim miejscu (H-tym) 

STYLOWY - ,.Powrót" dla qodz. 16. 18.30.. dycji i Hymn. obowi!}zkowa. jest Kladno - 12 gier, 3 pkt. 
młodzieży godz. 16 "Rzym film dozw. od lat 18. 
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Daleko od Moskwy 
_ Daj spokój. AlekBy i bądź cicho! - gniewnie ode­

zwał się Beridze. 
Batmanow narzucił na Tanię kożuch i kazał dobrze 

się otulić. Tania okryła s:ę futrem. przesiąkniętYI? z~­
pachem baranim i odsunęła się od Batma?owa. mozhwle 
jak najdajej. Leżała nieruchomo w ocze~lwanlU rozm?­
WY. która musiała na~tarvić. Pr7.ez otwor w ~r~zenc!e 
padał z rt,óry promyk światła, Batmanow z usmlecpem 
obserwnw::tl. ;::tk prC'lTY\vk ten drgał na twarz:, dZlew­
C7vny. 80łvnał na różowe n07(lrza, na mały rowny no­
~ek i rt,órn::t warqę. wydet::t. iak u ohrażonee:o dziecka. 
~anie ponskoczvłv - i promyk nrześl i 7l1n::tł sie po twa­
r7V okr,rt"i C'7ekoh,rł0Wą ooalenir.na. ()~wiet.H puszy~te 
czarne 101d, w,,"mvkajaC'e sie sood szydełkowej cz,apec71d., 
koniuszek ucha i szyję, obwiązaną czerwonym szali­
kiem. 

- Nie można rozmawiać tak oficjalnie i patetycznie, 
jeżeli się leży obok, nawet gdyby tp był sam minister. -
zauważył Batmanow. 

_ Do widzenia Tanieczka, cah,lję was w nose~! 
Tania rapto~nie się odwróciła i rzekła do Sffilrnowa: 
- Jedziemy, Kola. ., . 
Zaczęli się w~inać na stro,my ?rzeg, zdZIeraJąc śmeg 

z pochyłości. Batmanow, ktory Ich obserwował przez 
chwilę. krzyknął: 

_ Gdzie się. wspinacie, towarzyszu Wasylczenko!? 
Wracajcie, pojedziecie z nami. Proszę w;j.Ść do moich 
sań!!.. A wy towarzyszu Smirnow wraCa]Cle do was~ej 
brygady i starajcie się szybciej przeciągnąć te me­
szczęsne przewody. W zastaw zabieram. wasz~go nacz~l­
roika. Nie wydam jej ~anim przewody me zawIsną w CIe­
śninie. Zrozumieliście? 

- Zrozumiałem! - wesoło odpowiedział z góry Smir­
nowo - Będzie zrobione. 

Aleksy westchnął z ulgą i razem z Beridzem wsiadł 
do sań. 

- To ci kawał! Ale wiedziałem. że zabierze ia z sobą! 
Ber'dze nie odpowiadał. 
- Czemuś taki nosennv ' 

Batmannw uśmiechnął się na mv~l o t,'lTl. jak towa­
rZVf7e T'ndrÓ7V stanęli VI! ohr0n'e 'Tani. .. Czyż nie rozu­
mip;l' że jestem nie mniejszym od nich jej przyjacie­
lem? 

- Cży jeszcze się gniewacie ,dziewczyno z charakte­
rem? - przerwał milczenie. 

- Naczelnik ma prawo zrob ; ć mi wymówkę. Czy 
mogę się z teg-o powodu gniewać? - odpowiedziab Ta­
ni .. tn ,,(Onvm tonpm Z nieuchwytna ironia. 

Tania poczuła, że się uśmięcha i szybko zaprzeczyła: 
- Czy oficjalne stosunki ulegają zmianie w zależno­

ści od przypadkowych środków lokomocji? Czy zmie­
niło się co dlatego. że nie stoję przed wami w gabine­
cie, a jadę razem saniami? 

Sanie znów podskoczyły, Tania dotknęła łokciem Bat­
manowa i szybką odsunęła się. Batmanow ledwie pow­
strzymywał śmiech. 

- Jest oczywiście różnica pomiędzy gabinetem, a sa­
niami, co tu gadać! Więc nie gniewacie się na mnie? 
Dlaczego więc macie speszoną minę? Może się mnie boi­
cie? 

- Boję się? Czego? - Tan:a poczuła, źe skrępowanie 
jej znika i wraca pewność siebie. 

- Oczyw:ście nie wiecie. czego ode mnie oczekiwać. 
Wszak uważacie mnie za człowieka brutalnert,o i złego. 
Co pomyślą o mnie inni w tym ors7aku? Co powiedzą 
towarzvsze. którym Smirnow wszystko powie? 

- Umiem się obronić. jeśli brutalny człowiek mnie 
0brazi - odezwała się spokojnie Tania. - W tym wy­
padku mam prawo przestać się lic7.vĆ z jego stanowi­
skiem. Kola Eimirnow i inni nic złego nie pomyślą. 

- Dlaczego? 
In, :!.n.) 




